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% a b a n ię  k o m it e tu  lu b e ls U ie g o z

Głos londyński o traktowaniu Mikołajczyka przez Moskwę.
Genewa, 6 listopada. Komitet lubelski 

obrzuca wprost nirprawdopodobneml obel­
gami w dalszym ciągu polski rząd w Lon­
dyn'e, pisze czasopismo „The Tablet".

Dzienniki takie, ja k  „Times" i „Econo- 
nitst". k tóre  w swoim czasie uważały za 
fakt zdumiewający, iż po dymisji Sosn- 
kowskiego nic sic nie zmieniło w zacho­
waniu zbolszewizowanyćh Polaków, ten  z 
grozumały, jak  pisze dalej „The Tablet", 
że Komitet rzeczywiście otrzymujo swojo 
dyrektywy z Mosky i w pierwszym rządzie 
nta jako. jedyne zadanie spowodowanie u- 
Padku gabinetu Mikołajczyka. Form a  a ta ­
ku jest  bardzo zręcznie przystosowana do 
nastawienia prasy bryty jsk ie j  i am erykań­
skiej. A takujący wiedzą, że prasa ta  wie­
rzy bezkrytycznie we wszystkie zarzuty, a 
praw da nie odgrywa żadnej roli, jeżeli lon­
dyńskim Polakom  s taw ia  się wciąż zarzuty 
..niedemokratyczności" i „reakcjouizmu". 
Czasopismo pisze dalej:

Dalszym dowodem tego, te komitetowi 
nie wolno działać santudnelnio, lecz że jest 
on podporządkowany Moskwie, jest ostat­
nia wizyta Mikołajczyka w Moskwie, gdzie 
Rosianit przedłożyli mu „poglądy komi- 
te.u“.

Polakom  lubelskim polecono w między 
Czasie dalsze szerzenie kwasów przy pomo­
cy ich „manier ulicznikowskich", przyozem 
przez cały  czas konferencji wykonywali 
Oni ten rozkaz, wysyłając  s.nle o b raź lw e  
audycje radjowc z Moskwy. Nagle także i 
..Times" wykazu.ie te same ma ni ery. _ ..Ta­
blet" nie widzi jednak n tem żadnej nie­
spodzianki. pon;eważ taką  sam ą taktykę 
tnoźna było zaobserwować podczas pierw­

szej wizyty Mikołajczyka w Moskwie w 
sierpniu. W  zakończeniu dla tych ludzi 
którzy „podnoszą wytwornie brwi nad 
swoistemi metodami tych rewolucjonistów" 
przytacza „Tablet" opinję „Prawdy". W e­
dług tej opinji pierwsza wizyta M kołajczy- 
ka  zbiegła się z powstaniem wars :aw&kiem, 
druga zaś z organizowaniem grun  terory- 
stycznych, dokonujących napadów na 
obszarach polskich, uwolnionych przez bol­
szewików.

Angielski dziennik katolicki 
przestrzega przed Unię Sowieckę

Genewa, 6 listopada. Dziennik katolików 
angielskich „Catholic Times" pisze, że co. 
raz wyraźniej objawia się ni bezp.ęcriA- 
stwo, grożące Europie chrześcijańskiej ze 
Wschód

Bardzo w yraźną  ilustrację  tej groźby 
objawia a rm ja  czerwona, a  groźba ta  wi­
doczna się s ta je  dla całego świata. Moskwa 
nietylko sabotuje wszelkie możliwości po­
rozumienia się z Pniakami, ale oświadcza 
nadto, że jedynie' U n ja  Sowiecka jest  m ia­
rodajna  dla Finlandji, Bułga-rji i Rumunji, 
nie mówiąc już wogóle o .byłej Jugosławji,  
gdzie w duchu sowieckim działa pełnomoc­
nik sowiecki Tito. Widać wyrazire, z jak ą  
konsekwencją przystępuje Moskwa do dzie­
lą, aby poddać najzupełniej swej kontroli 
całą Europo wsuboduią i południowo- 
wschodnią. Nie ma najmniejszego powo­
du do przypuszczenia, aby Krenll odstąpił 
otj swych zamiarów szerzenia dok tryn  ko­
munistycznych i bezbożniczych.

Oświadczenie bułgarskiego rządu narodowego
wobec moskiewskich warunlków zawieszenia broni.

Wiedeń, 6 listopada. Bułgarski rząd na­
rodowy złożył oświadczenie wobec warun­
ków zawieszenia broni, narzuconych Buł- 
garji przez Moskwę, w którem m. in. stwier­
dza, że podpisanie warunków zawieszenia 
broni, dokonane w Moskw’ e między Buł- 
Sarją a aljantami, stanowi jednostronny, 
samowolny akt, który ma przypieczętować 
Ujarzmienie Buługarji przez Sowiety w peł­
z n i  porozumieniu z Anglo-Amerykanami. 
Naród bułgarski potępia i odrzuca ten 
dyk ta t  w jego całej rozciągłości. Delega­
cja, k tó ra  ze s trony bułgarskiej podpisała 
te warunki, niema żadnych uprawnień do 
reprezentowania woli narodu bułgarskie* 
Ko, ponieważ została wysłana przez rząd. 
narzucony Bulgarji  przez zdobywców. Na­
ród bułgarski nie ponosi żadne.i zarzucanej 
Łiu winy, ponieważ bronił swoich najświęt­
szych praW jako  naród z pełną godnością 
przeciwko prowokaejom. Przewidziane wa­
runki. głosi dalej oświadczenie, oznaczają 
całkowite zniszczenie B ulgar j i  jako  samo­
dzielnego państwa i ujarzmienie narodu 
bułgarskiego, który przypada na wlasnosc 
Sowietów. W alka  n a r o d u  bułgarskiego o 
jedność, wolność i niezawisłość będzie da­
lej prowadzona przy użyciu wszystkich sił.

Spory grecko-bułgarskie.
Berno, fi listopada. Rząd Papandreu 

skarży się obecnie w bardzo ostrych sło­
wach na bułgarskio wojska okupacyjne 
•tacjonowane w Tracjl 1 Maccdónji.

J a k  podała rad.iostac.ia w E n ’ro, m ini­
strowie Porphyroghenis  i La.mbrin.ndis 
ttowrócili z podróży po T rae ji  Macedo­
nii i świadczyli że Bułgarzy wymordowa­
li tam fifl tysięcy Greków. Prawdopodobnie 
■Ateny  nosizą sic z zamiarem podjęcia w  
tę i s p ra n ie  akcji politycznej. Z innych 
źródeł słychać, że rząd ateński zwrócił się 
* prośba do Anglji i USA, aby przepro­
wadzono oa miejscu dokładne badania.

Policja ateńska 
pod komendę brytyjskę.

Zagrzeb, 6 listopada W  Atenach podano 
w  wiadomości, żo grecki gubernator woj*

skpwy w Atenach i Attyce został podpo­
rządkowany pod rozkazy brytyjskiego ge­
nerała Scobie.

Oznacza to, że policja ateńska i wszyst­
kie wojska odpowiedzialne za utrzymanie 
porządku w stolicy greckiej, znajdu ją  się 
obecnie pod komendą brytyjska.

Cień Związku Sowieckiego nad Dardanelami.
Berlin, 6 listopada. Ostatnie oświadczenie 

prezydenta państwa turckiego InBnfl przed 
wielklem zgromadzeniem narodowem w 
Ankarze nie daje wrażenia, jakoby się mia­
ło do czynienia z jakąś jasno zarysowaną 
koncepcją — pisze dziennik „V5lkisch*r 
Beobacht r w komentarzu do mowy In5- 
ntt.

Dziennik oirfawia następnie ten ustęp 
mowy, w którym  prezydent Turcj'i wyraża 
oczekiwanie „rychłego uwolnienia u ja rz ­
mionych jeszcze narodów" oraz z naciskiem 
przypomina Grecję, stwierdzając, że „Tur­
c ja  przyjęłaby z wielką radością wiado­
mość, że jej k ra je  sąsiedzkie zostały uwol­
nione od nędzy".

„Vólkischer Beobcchter" w związku z tem 
pisze: „Należałoby przypuszczać, że wiaśuie 
w Ankarze będzie można bardzo łatwo roż­

nie wskazują na wzrost sil pewnej niszczą­
cej potęgi, której także T urc ja  nie powin­
na tracić z oczu. _

Dziennik omawia w zakończeniu wysiłki 
prezydenta państwa tureckiego, mające n a  
celu wykazanie, że zerwanie stosunków tu ­
reckich z Rzeszą stanowiło ak t  wypełnie­
nia woli narodu. Dziennik nazywa takie 
przedstawienie sprawy próbą stworzenia 
politycznego alibi, któremu jednak, według 
dzisiejszego stanu rzeczy, musi się odmó­
wić wszelkich widoków sukcesu. Dziennik 
pisze dosłownie: Sprawa odpowiedzialno­
ści za to pociągnięcie jest  już dzisiaj doku- 
mentaruie stwierdzona, a przedewezystkiem 
ustalona co do swej historycznej doniosło­
ści. Dla Turcji spowodowała ona całą pro­
blematykę jej dzisiejszej sytuacji, która  
znalazła odzwierciedlenie także w dem, że 
prezydent państwo w zakończeniu s w e j

różnić pomiędzy uwolnieniem a chaosem mowy wyraził nadzieję co do szczególnie
w Grecji i ż tam także wfedzą, jaka ka ta ­
strofa gospodarcza rozpętała się nad uaro- 
dem greckim. “Uwolniona" G recja 'jes t  nie­
tylko terenem zaciętej wojny domowej i 
krzyżujących się wzajemnie wpływów wiel­
kich mocarstw, ale także krajem głodu _ i 
inflacji, przekraczającej jeszcze dewaluację 
niemiecką w okresie szału kontrybucyj 
wersalskich. Jeżeli turecki mąi stanu zwró­
ci trzeźwy wzrok na Bałkany, to musi zau­
ważyć ogrom nacisku, jaki zadecydował w 
ostatnich miesiącach o przebiegu wypad­
ków na tym obszarze. Wypadki te nie m ia ­
ły nic wspólnego z jakiemś uwolnieniem 
uciśnionych narodów, locz wprost przeciw-

serdecznego ukształtowania stosunków ze 
Związkiem Sowieckim. W chwj.ę -kwdy 
przeżycia innych krajów da ją  w ty**, za­
kresie bardzo wyraźną lekcję pogiaónwą. 
nadzieja taka musi być uważana za ;iw.ło 
przekonywująca, zwłaszcza, że s tanoW sko 
Sowietów wobec Turcji nie wykazuje żad­
nych szczególnie dobitnych oznak podob­
nego nastawienia. W  rzeczyY.--tośvi cień 
kol-.a sowieckiego zawisnął dzisiaj zarów­
no nad Dardanelami, jak i nad wr-bodnią 
Anatol ją, a nawet nad całym dliskim  
Wschodem, łącznie z IraiM.n, który sjaccjal- 
nie w itatnieh dniach stanowi pr-tedmiot 
szczególnego zainteresowania Moskwy.

Polemika Moskwy z rządem irańskim trwa.
Nerwowe nastroje w Teheranie.

Sztokholm, 6 listopada. Jak donosi agon- się  być zdccwd .wanym pozostać w Toho-
cja Reutera z Teheranu, w stolicy Irań­
skiej krążyły w sobotę pogłoski, że pre- 
mjer Iranu Mohamed Saed będzie zmusza­
ny do ustąpienia, ponieważ bolszewicy nie 
mają ochoty do rokowania z nim.

Parlam en t odbywa codziennie dwa po­
siedzenia. Saed jest. w dalszym ciągu prze­
ciwny udzieleniu Sowietom koncesji nafto­
wej w północnym Iranie, jednak napręże­
nie polityczne* jakie wskuU-k tego nastąpi­
ło w kraju, mus; być możliwie szybko u- 
suuięte. ' 'Wątpliwem jest. czy rzad zdoła 
uzrskaó zgodę parlamentu na udzielenie 
koncesji naftowej. Wicekoinisirz spraw za. 
granicznych Sowietów, Kaftaradze, zdaje

Nacisk Moskwy na rząd rumuński.
Sztokholm, 6 listopada. Jak podała ra­

diostacja moskiewska, aljancka komisja 
kontro -ia wystosowała memorandum do 
premjera nowego rumuńskiego rządu ka- 
pitulacyjncgo, generała Sanatescu, zwra­
cając uwagę na niedostateczne wypełnie­
nie niektórych warunkim, przewidzianych 
układem o zawieszenie broni z dnia 12 pa­
ździernika.

W memorandum rJwierdzono_ m. in., żo 
organa rumuńskie niodstateczinie pracują, 
zwłaszcza na odcinku zwrotu „zrabowani i 
przez Rumunów własności sowieckiej w o- 
kresie okupacyjnym.

Aljancka komisja kontro lna  podkreśla 
w memorandum konieczność szybkiego i 
sumiennego wypełnienia przez Rumunów 
warunków zawartych w układzie zawie­
szenia broni. t 

Sowiecka agencja „Tass" a taku je  gwał­

townie również i nowy rzad rumuński, 
k tóry  dopięto urzęduje od trzech^ dni. 
\V pewnem doniesieniu agencji „ l a s s  czy­
tamy. że rząd nie wypełnia warunków a r ­
tykułu 14 i 15 o zawieszeniu^ broni,- wie 
przeprowadzając „czystki" wśróu aparatu! 
paiBfwowego, a odnoszącej sic do żywio­
łów germanofilskich, do popleczników go; 
nerala  Autoiiescu i do członków Zelazinej 
Gwardji. A para t państwowy unzostał ten 
sam. jaki był pod reżimem Autonescu, do­
konano jedynie zamiany na urzędach mi­
nistrów i szefów wydziałów w niektórych 
władzach. Również i w armjii wcfM jasz­
cze ci sami ludzie zasiadają na kierowni­
czych stanowiskach, jacy  tam byli pod re­
żimem Antonescu. Rząd otoczył nawet swą 
opieką1 pewną liczbę byłych współpraco­
wników m arszałka AntonsisauJ na ktokyclii 
eowiceka komisja kontrolna spcujalną 
zwracała uwagę.

Demonstracje komunistów we Francji.
Komuniści domagają się zerwani a stosunków dyplomatycznych  

pomiędzy Francją a rządem generała  Franco.

ranie aż do rozwiązania tej sprawy.
Radjo moskiewskie zarzuca obecnie rzą­

dowi irańskiemu, żr za pośrednictwem po. 
sla  Saeda Ticcaroglu s ta ra ł  się w pL.rla- 
meneie irańskim i w p T a s ie  irańskiej wy­
twarzać nastroje przeciwko Związkowi So­
wieckiemu. Ten polityk irański rozpowsze­
chniał poza tem prowokacje przeciwko 
Związkowi Sowieckiemu, zarzucając mu za­
kusy zdobywcze.

Genewa, fi listopada. Dziennik angielski 
, Evening Star" pisze w związku z irańsko- 
sowieckim konfliktem m. in.:

„Naprężenie dyplomatyczne w Iranie 
szybko wzrasta i moie się rozwinąć do roz­
miarów kamienia próbnego dla polityki 
sowi oklej i brytyjskiej na Środkowym 
Wsrhcdzie, przyczem Ameryka odgrywa 
uboczną, ale bynajmniej nie bagatelną ro­
lę". Urzędowy komunikat o konferencji w 
Teheranie zawierał sper‘ialno_klauzulę, do­
tyczącą Iranu, która  dosłownie brzmi: 

„Rządy są zgodne z rządem Ira n u  w p ra ­
gnieniu u trzymania niezawisłości, suwe­
renności i tery toria lnej nienaruszalności 
Iranu", .leżeli wohęe ty'-h wszystkich fak; 
tów I ran  nie może swobodnie dysponować 
ewojemi wtasiicini wewnętrzne mi ̂ spraw a­
mi gospodarczemu jak  to zdaje się być o- 
becnie. wówczas do deklaracji teherańskioj 
należy widocznie przypisywać niewielkie 
znaczenie.

Anglja i USA popierają
rzad irański.

>

Berno, 6 listopada. „Exeliange" podaje 
z Micherami: jak oznajmiono tu ta j  ni ety  1- 
*o rząd l 'S  V ale również rzad bry iy/ski 
zgodził się na  postanowienie prenijera 
Saed a, aby nie udzielano konc-esyj ropy 
naftowej aż do końca wojny.

Sztokholm, 6 listopada Jak donosi 
dziennik „Svenska Dagbladpi“ z Paryża.

omuniści usiłują z dekretu de Gaulle, 
nakazuiącego rozwiązanie m ilicji uczynić 
przedmiot kryzysr, politycznego.

Powaga przesilenia ^  P a rv 7.11 wynika 
wyraźnie z faktu, jak pisze dziennik, ze 
komuniści obecnie poraź pierwszy a tak u ­
ją  de Gaulle osobiście. Akcja kom unisty­
czna jest dobrze przygotowana, tak, ze 
komuniści mogli dotychczas urządzić wiel­

kie zebrania protestacyjne i demonstracje 
w Lyonie. Marsylji, Grenoble. Bordeaux. 
P aryżu  i w innych miastach. W  Grenoble 
brało udział w demonstracjach 5000 osób.

Berno, fi listopada. W  toku kongresu »o- 
wiecko-hlszpańskiego, który odbywa się 
obecnie w Tuluzie, generalny sekretarz 
partji komunistycznej na obszar Tuluzy 
domagał sie, aby Francja zerwała stociłn- 
kl dyplomatyczno z rządom generała 
Franco.

Szwscja na rozstajnych drogach.
Sztokhlolm, 6 listopada. Dziennik 

szwedzki .Felkete Dagbladet" w artykule 
pt. „SOS Szwecja" ostrzega rząd szwedz­
ki, aby ni-: schodził dalej z drogi neutnal- 
ności.

Przewiezienie Norwegów, wysakolornych 
w Szwecji jako  „wo.iok policyjnych" do 
póhioenei Norwegii, określa dziennik, j a ­
ko otw arta  ..prowokację", którą  można po­
równać z udzielaniem w swoim czar-ie n- 
merykańsikich o-srętów wojennych dla 0- 
chrony brytyjskich ko-nwujów na AtłaJi- 
tyku. To, co dzieje się obecnie za oficjal- 
nemi kulisami polityeznemi w Szwecji, 
jest — jak  piaze dziiennik — niebezipeezną 
grą, któr;? w razie doprowadizeuia kulmi­
nacyjnego puinktu może pozbawić Szwe­
cje po wszystkie ozaey wolności i samo* 
dzielmoścu
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Zacięte walki obronne na wyspie WaLcheren.
Odparto argio-amerykańskie ataki w środkowych Włoszech. -  Wyspa Całchł oczyszczona z nie­

przyjaciela. -  Atak niemiecki w rejonie Gołdap.
Berlin, 5 l i s to p a d a . Naczelna Komenda 

Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje z 
głównej kwatery FUhrera w dniu 4 listo­
pada:

Na wyspie Walcheren I nad dolnym bie­
giem Mo?/ wojska n sze  staw'*t ją nacięty 
opór atakom kanadyjskim i angielskim, 
wspieranym przez lotnictwo bliskiego 
wsparcia i czołgi.

Na północny wschód od Roosenhaal I pod 
Oosterholrt są w toku uporczywe walki z 
nieprzyjacielem, który włamał się do nr 
szych pozycyj. Na południowy wschód i od 
llelmund odparto atakujących Anglików, 
niszcząc przytem kilka czołgów. Nasi gre­
nadierzy wyparli na pozycje wyjściowo 
północnych Amerykanów, napierających 
i i wąikim froncie w lasach koło Huortgen. 
Na południowy wschód stamtąd gwałtow­
nie walczono o poszczególne miejscowości.

N obszarze od granicy ’ Aaryńcliiej na 
południe od Kanału Ren— Marna aż po re­
jon St. Die utrzymaliśmy nasze główne po­
le walki, mimo ponownych ataków nieprzy­
jaciela, przeprowadzonych na kilku odcin- 
kąch.

Nad drogą Remlremort— Gerardmer for­
macje francuskie dopiero po kilkukrotnych 
bezskutecznych atakach ziłolały uzyskać 
nieznaczne włamanie. Skontem! *owtny o? 
gień wszystkich rodzajów broni rozbił eil- 
niejszy nieprzyjacielski atak pancerny na 
południowo-zachodnim froncie Dunkierki, 
Lakka artyleria przeciwlotnicza twierdzy 
Lorfont z topiła dwk Jednostki woj* nne 
przeciwnika, a na dalszych wznieciła pożar. 
Nasze oddziały zwiadowcze wyoadzlły w 
powietrze pod S I  Nazalre bunkry nieprzy­
jacielskie I dokonały wypadów aż na odle- 
głoś i 30 km na wschód od miasta na tere­
ny, obsadzone przez wojska amerykańskie.

We Włoszech środkoi ych tak samo od­
parto wypady Jednostek p6łnocno-t m t, la­
końskich na zachód od Imola, Jak I prói y 
formacyj brytyjskich przekroczenia odcluh 
ka rzeki Ronco na wschód I północny 
wschód od F rll.

Wyspą Calchl, położoną tuż n i zachód 
od Rodosu, oczyszczono znowu z oddziałów 
nieprzyjacielskich W  MacedonJI nasze 
wojska uporczywie walczą z formacja ul 
bułgarskiemi, ponownie atakującemi na li­
cznych odcinkach. Własne natarcia prowa­
dzone przeciwko .mlszewikom nad górnym 
biegiem zachodniej Morawy, czynią dobra 
postąpy.

Natarcia bolszewickie nad Dunajem, pod- 
Jąte prte rko pozycjom przyczółki mosto­
wego pod Dunafoeldvar, pozostały bez sku­
tku. Czołgi I grenadjerzy pancerni odrzu­
cili na południowy wschód od Budapesztu 
nad linją kolejową, wiodrcą do Szolnuk, 
w uporczywych walkach ailne ataki nie­
przyjacielskie. Bolszrwicy, atakujący przy 
■top irclu czołgów na szerokości 10 k.ci w re­
jonie nu północny zachód od Uszhoroću, 
zdołali uzyskać tylko Jedno nieznaczna’ wła­
manie.

V Prusach Wschodnich atak nasz pod 
Gołdap poczynił dobre postąpy, mimo upor­
czywych przeclwakcy] sowieckich. W  Kur- 
landjl jeszcze bardzej osłabła gwałtowność

ataków nieprzyjacielskich na południowy 
wschód od Libawy. Natomiast w rejonie 
Autz bolszewicy kontynuowali swe skon­
centrowane próby przełamania przy popar­
ciu czołgów i silnej artylerji. Załamały sią 
one o zacięty opór naszych grenadierów. 
Pojedyncze włamania zarygiewano.

W  północnej Finląndjl „asze ruchy mar­

szowe I odłączające przebiegają planowo 
ęrzy nieznacznej działalności bojowej.

Nieprzyjaciel kontynuował swe ataki lot­
nicze na ludność cywilną obszarów, leżą­
cych po lewym brzegu Renu, a pozatem , 
używając do akcji słabszych sił, sporady­
cznie zrzucił bomby m, in. na Miłnchen, 
Wiedeń i Berlin.

Londf n pod ogniem broni „V1".
Odcięto bułgarską grupę bojowy obok Skopie. -  Unicestwiono so­
wieckie próby przełamania koło Budapesztu. -  Bezskuteczne ata­

ki sęwieckie w Kurlandji.
Berlin, 6 lisitopada. Naczelna Komenda 

Niemieckich Sił Z Lc jn y ch  komunikuje z 
Głównej Kwatery Fiihrera w dnju 5 listo­
pada:

Na wyspie Walcheren nasi grenadjerzy
w zaciątycłi walkach odparli ataki nie­
przyjaciela napierającego od zachodu po­
łudnia i wschodu. Nad dolnym biegiem 
Mczy załogi naszych przyczółków mosto­
wych udaremniły Anglikom i Kanadyj­
czykom uzyskanie zar erzenego przełama­
nia w kierunku wielkich mostów nad Mo­
zą pod Mórdijk.

Szybkie samoloty bojewe I bliskiego 
wsparcia operujące nocą zaatakowały kil­
kakrotnie nocy ubiegłej centrum dswtzu 
nieprzyjacielskiego pud Akwizgranem. Po- 
w«i ły pożary i eksplozje. Dziąki naszym 
przeciwnataiciom w rejonie na południo- 
wy-wtehód od lasiw  pod HUrtgen odzy­
skano klika przejściowo straconych miej­
scowości.

Zdecydowano przeclwakcja naszych gre- 
nadjorów również w dniu wczorajszyn u 
nicestwiła w rejonie n zachód od St. Dia 
zamierzone znowu przebicie sią formacyj 
nieprzyjcieltkich w dolinie rzeki Meurthe.

Obszar wielkiego Londynu znajdował t l i  
znowu pod silniejszym ogniem naszej bro­
ni „V  1".

We Włoszech środkowych nie doszło do 
żadnych większych działań bojowych.

W  rejonie wybrzeża dalmatyńsklego dwa 
śclgacze łodzi podwodnych I 5uhm to r f  
dowlec użyte Jako ochrona *konwojeWa 
znitakai iły  w godzinach włączonych 
dnia 1 listopada przeinrażającą liczebnie 
formacją brytyjskiej marynarki wojen­
nej. W  ofiarnej walce sforsowały one weł­
ną dro**r konwojowi do perrtu jego prze­
znaczenia. Spełniając to zadanie zaginęły 
trzy jednostki.

W  Macedonjl sytuacja uległa niezna­
cznym imionom. Na północny-wschód od 
Skoplje w toku naszych przeciwstoków 
odcięto grupę sił bułgarskich. Nacisk nie­
przyjacielski w rejonie na północny- 
wsnhód od Pristyny utrzymuje si* nadal.

Z nowu wyparto siły bolszewickie, kt*»re 
przejściowo wtargnęły rło doliny zacho­
dniej Morawy.

S ow ie j likwidują fińską flotę handlową.
Sztokholm, 6 listopada. Dziennik „Afton-I mówi, że ta  przymusowa dostawa fińska

bladet" donosi, że Flnlandja zobowiązana 
Jest oddać Unji Sowieckiej tonaż okrętowy 
w ogólnej ilości 100.Q"0 ton.

Chodzi w danym wypadku o s ta tk i  sto  
sunkowo nowe, wybudowane .w roku  1920 
i  później. Unja Sowiecka za cały  ten tonaż 
płacić będzie ceny, jak ie  obowiązywały ty l­
ko w roku 1938, a k tóre  w tym  czasie wzro 
eły  mniej więcej podwójnie. „Aftonbladet”

na rzecz Unji Sowieckiej, jes t  twardym  
ciosem, w jm ie rz o Ł y m  przeciw ko żegludze 
fińskiej, gdyż  fińska flota haudlowa już  
uprzednio silnie zdziesiątkowana została 
poważnemi s tra tam i wojennemu a częścio­
wo także na skutek zajęcia wszelkich poza 
obrębem  B ałtyku  przebywających ? tafków 
fińskich przez m o c a rs tw a  zachodnie.

Ustalenie granic obszaru Porkkala.
Silne zaniepokojenie krecią robotę komunistów w Finlandji.

Sztokholm, 6 listopada. Radjo fińskie 
doniosło urzędowo, że nastąpiło definity­
wne us jlenie granic obszaru Porkkala, 
oddanego na rzecz Unji łowieckiej.

Zakończenie iimc demarkacyjnych na- 
sta 1 w ciągu 14 dni.

Nastroje  w Finłandji w obliczu ciężkich 
warunków dyktatu  moskiewskiego są nie­
zwykle przygnębiono. Charaktferystyezmcm 
dla nastro ju  rezygnacji i rozpaczy jest 
przemówienie radjowe, wygłoszone w pią­
tek wieczór przez nowego fińskiego mini­
s t r a  spraw wewnętrzna ych Hi 11 i 1 a o, w któ- 
rom przyznał bez ogródek że „nastroje 
p ych’czne narodu fińskiego w ostatnim 
czasie wykazują s iln ą ' tendencję spadko­
wą."

MinisteT przeszedł dalej do omówienia 
dykta tu  moskiewwkoigo i jego wykonania, 
przyczem oświadczył, że dotychczas po­
szczególne punkty tego układu musiano 
wypełnić w formie, „o której decydowała 
wyłącznie Moskwa” Spadek . nastro jów 
wśród narodu fińskiego tłumaczył wyłą­
cznie tym faktem, a jako  specjalnie dra- 
rijwe nurckty dckt.atu moskiewskiego o- 
km śh! BJje*zt<>wanie t zw. fińskich .zb ro ­
dniarze wojennych” raz rozwiązanie fiń­
skiego k^ronsn a<'liro“ iego. Te dwa post a 
nowicnia rn-zyczyniły się w szczególny 
sposób dn załamnnia nastrojów w F in lan ­
dii. Poymlrn na uwagę zasługuje fakt. że 
pó raz pierwszy od podpisania układu mo 
sk iewskiege minister fiński w publicznej

mowio w yraża silne zaniepokojenie z po­
wodu kreciei roboty komunistów w Fin- 
landji.

Kryzy* w rzędzie fińskim trwa.
Sztokholm, fi listopada. W  pewnem spra­

wozdaniu z Helsinek stwierdza dziennik 
„Dagens Nyheter”, że kw istja rządu fiń­
skiego znalazła się w sytuacji bez wyj- 
ścia.

Dwie osobistości przewidywane pierwo­
tnie celem uzupełnienia składu rządowe­
go, a mianowicie Paasik iv i i dr. Hele od­
rzucili propozycję przystąpienia  swego w 
skład rządu. W skutek tego nie mogą się 
także u trzymać iia swoni s ta iw ia ta i  obaj 
ninistrowie socjal-dcmokratycz.ni Fu 

Fagerhclm.

 ̂ i przyczółku mostowym nad Dunajem 
pod D u n afo e ld w  formarje niemieckie I 
węgierskie odparły natarcia bolszewickie.

W bitwie pancernej na południowy 
wschód od Bud '‘pesztu załamały elę pona­
wiane sowieckie próby przełamania. Po 
gwałtownych walkach Szolnok wprdł w rę­
ce nieprzyjacielskie.

W  rej nie Uszgorodu powódź oraz roz­
miękły ■ teren ograniczał działalność bo* 
jową.

Pod Gołdap w pełnym rozmachu atakach 
wyparto bolszewików z ich pozycyj, a w sa­
mem mieście alcięte siły nieprz; j .c k i  tkie. 
Ich próby wyłamania się oraz ^tald odcią­
żające, prowadzone ze wschodu, załamały 
się.

W  Kurlar.JJI bolszewicy przez cały dzień 
bezskutecznie atakowali na odcinkach sta. 
nowlących dotychczasowe punkty ciężkości 
zmagań. W uporczywych walkach obron­
nych zniszczono 36 czołgów nieprzyjaciel­
skich

Nieprzyjacielskie lotnictwo terorystycz. 
ne zrzuciło w ciągu dnia wczorajszego i w 
pisrws^ych godzinach nocnych bomby roz- 
pryskowe i zapalające na północno zachod­
ni, zachodni i południowy rejon Rzeszy, na 
skutek cr«go w kilku miastach powstały 
straty w ludziach i szkody w budynkach. 
Myśliwcy operujący nocą I artylerja prze­
ciwlotnicza lotnictwa zastrzelili za dnia 29, 
a w nocy 34 samoloty nieprzyjacielskie, w 
czem łąiznle 54 czteromotcrowe bombowce.

Otwarcie konferencji komunikach 
lotniczej w Chicago.

Sztokholm, 6 listopada. W  C h ic a g o  dok** 
nono otwarcia międzynarodowej kofereflwl 
dla cywilnej komunikacji lotniczej 9* 
wojnie.

Prezydent Roosevelt zwrócił się d«r> 'ino- 
ferencji z orędziem, w którem  wyraża na­
dzieję, że konferencja  nie będzie od grand. 
Cizać od siebie dużych terenów powietrz­
nych. gdyż powstaliby mogły z  tego powo* 
du nowe wojny.

Memorandum litewskie 
do rządu amerykańskiego.

Genawa, 6 listopada. B yiy  dyplcmi ta W* 
tewski, Zadeikis, zamieszkały obecnie w W>‘ . 
szyngtonie, przesłał nu ręce departamenN , 
•tani memorandum, wysuwając następu]!’ 
ce oskarżenia przeciwko Związkowi Sowi** 
kiemu:

Nlelegalnt domaganie tlę Sowietów obszar a ł  
tewskiego;

nie respektow anie  praw  ludnoSci litew skie];
ignorow anie kartg  a tlan tyckie j;
w prow adzenie na urząd zdyskredytow anego  jut 

ra i rządu Paleckisa; oraz
zaniepokojenie  la d n o ic l litew sk ie j systemem p rzt' 

fladow ań po litycznych .

. ------------------Hiszoański obszar graniczny 
oczyszczony z komunistów.

Barcelona, 6 lis topada.Komendant okrę* 
gu Wojskowego Katalonii, generał Moscar- 
da w rozkazie dziennym wyraził 42-ej dy* - 
wizji hiszpańskich wojsk górskich swoj* 
gratulacje I uznanie z powodu oczyszczenia 
hiszpańskiego ob raru granicznego w PN 
renejach od partyzantów bolszewlcko-hl- 
szpańskich.

Skradziono zbiór numizmatyczny 
króla włoskiego.

Sztokholm, 6 listopada. Dziennik „S reń­
ska Dagbladet” donosi z Rzymu, że W iktor 
Emanuel stwierdził niedawno temu, iż w ar­
tościowy .zbiór Tzadkich monet, ja k i  posia­
dał, skradziony nni został przez złodziej'- 
Zbiór 1 sn przechowany był w jednej z will 
królewskich.

Przed upadkiem Kweilinu stolic y Fwangsi.
-

Szanghaj, f listopada. Los Kweilinu, sto­
licy prowincji Kwangsi, jest przypieczęto­
wany a zajęcie tego miasta przez wojska 
japońskie nastąpi bardzo rychło — tak mó­
wi jeden z japońskich raportów fronto­
wych.

M* odcinku północnym, nołudniowym I 
wschodnim zewnętrznych linij obronnych 
Kweilinu' szaleją gwałtowne walki. Prze­
dnie oddziały japońskie wtargnęły do n*’ 
wej dzielnicy Kweilinu, leżącej poza pół* 
nocną bramą starego miasta.

Walki na wyspie Leyte 
przybierają na gwałtowności.

i c r i  i

Sowieckie filmy zalewają kraj.
Sztokholm, 6 listopada. Jednym  z n a j ­

ważniejszych punktów rosyjskiej propa­
gandy  kultura lnej w Finłand.ii jest. jak  
tó wynika z doniesienia dziennika „Aflon- 
bladet”, ożywiona „wym iana” filmów so­
wiecko-fińskich. D yrektor rosyjskiego u- 
rzę-du eksportu filmowego, który obecnie 
znajduje się w Belsinkacli, zakomuniko­
wał. że do F inłandji  nadeszło już. 10 f il­
mów sowieckich. Natomiast, o jak im kol­
wiek eksporcie filmów fińskich do Unji 
Sowieckiej dotychczas nic nie słychać. 1

Tokio, 6 listopada. Działania bojowa Ja  
pończyków ra Leyte z wysadzonymi na 
ląd Amerykanami przybierają na gwałto­
wności.

C harakteryzuje  je zwłaszcza usiłowania 
Amerykanów zdobycia za wszelką cenię 
lotniska, bąilź też zbudow-ania nowego 
punk tu  oparcia, colem zyskania suprem a­
cji powietrzmoj ponad tą  wyspa filipińską. 
Większą część lotniskowców bowiem J a ­
pończycy zinisizezyli w bitw-aeh pod F o r ­
mozą ił na wschód od Filipin.

W  walce przeclr/ko amerykańskiemu do­
wozowi dla ermM inwazyjnej na wyspie fi­
lipińskiej Leyte, lotnictwo japońskie osiąg­
nęło nowe poważne sukcesy swym korpu­
sem „Kamikaze".

J a k  podaje kom unikat głównej kw atery  
cesarskiej, piloci' japońscy zatopili w dniu 
1 listopada w Patoce. Leyte jeden krążow­
nik,','! kontrtorpcdowce, .iakoteż jeden t ra n s ­
portowiec. Jeden okręt linjowy, tudzież j e ­
den dalszy okręt linjowy lub wielki k r ą ­
żownik, jeden niniejszy krążownik i jeden 
knntrtorpedowieo zostały uszkodzone. Ten 
sam kom unikat kw atery  głównej oznajmia 
następnie, że lotnictwo japońskie  zaatako- 

j walo am erykańskie  bazy powietrzne na wy­
spach Saipan i Tinian. Mozua było zauwa­
żyć wybuch wielkich pożarów w 15 punk­
tach. ,

Sprawozdania frontowe, otrzymano z F i ­
lipin, podają, 'żo lotnictwo japońskie  osią­
gnęło poważne sukcesy podczas a taków  i;a 
am erykańskie  punkty  oparcia pod Taclo- 
bnn i Dulag.

.W związku 7, sy tuac ją  wojskową na  wy 
ftpio Leyte japońskie kola wojskowi* 0- 
świadczająl *zc chociaż afiantom udało się 
wzmocnić wysad.zoąe pierwotnie na ląd 3 
dywizje o 2 dalsze jednak czekają ich jesz­
cze prz.y zdobywaniu wyspy olbrzymie 
trudności. J a k  wiadomo bowiem potrzeba 
na osobę i n a . miesiąc niemniej jak  6 ton 
torinżu okręt o w go dla celów zaopatrze­
niowi cli. Dzięki przewadze Japończyków 
w powietrzu Amerykanie nie mogli doko­
nać dalszych ataków na Filip iny sa nolo- 
tem’ z lotniskowców. Dowóz japoński dla 
wojsk, znajdujących się na wysmie. prze­
bieg? natom iast bez przeszkód. To, że ak ­
c ja  inwazyjna nie m iała  skutecznego prze­
biegu dla Am erykanów w ynika — jak  za­
znacza się następnie  — z kom unikatu  ad-

miirta Nitnitza z  1. 11. Odmówił ' o bowieiOj 
udzielenia jakichkolwiek bliższych danych 
o am erykańskich s tra tach  okrętowych, 
aby Japończycy aie  mogli odnieść z tego 
jakichkolwiek korzyści.

Straty aljantńw podczas inwazji*
Tokio, .6 listopada. Komunikat płównej 

kw ,.ery cesarskiej zt soboty podaje na te­
mat dotychczasowych suktesów obrońców 
japońskich wyepy Leyte od początku in­
wazji amerykańskiej w dn. 20 października 
aż dr końca października, że wynoszą one 
w zabitych i rannych przeszło 4.5DP ludzi.

Ponadto  unieszkodliwiono 12 czołgów ł 
zatopiono lub unieszkodzno 115 łodzi de­
santowych. 1 krążownik aljancki doznał 
ljszkodzeń od celnych pocisków artvler.ii 
lądowej. Podczas pewnej akcji wypadowej 
Japończycy zniszczyli 20 samolotów.

Dalszy transportowiec USA 
zatopiony.

Tokio '6 listopada. Główna japońska 
kwatera  "cesarska oznajmia, że lotnictwo 
jaj^uiskio z a t o p i ło  w nocy na 3 listopada 
w  zatoce L e y t e  1 transportowiec. Z p e w n e j  
bazy na F ilipinach podano uzupełniają* 
co — jak  w ynika  z dalszych stwierdzeń 
że uszkodzono celnemi bombami 2 dalsze 
transportowce, a  na 2 innych transportów* 
caeh wzniecono pożar.

Naloty na miasta Filipin.
Tokio 6 listopada. Mniej więcej 3tHl sr* 

molotów alianckich dokonało w nicdzWi'* 
nalotów na Filipiny. Zrzucono bomby n? 
Manilę, Cln.rk-Field i Legaspi. W y rząd* ar 
ne szkody oznacza s.ię jednak jako  niczn*" 
ozme. Dalsze szczegóły o tej walce są  j e p '  
cze nieznane. P rzy jm u je  się jednakowoż* 
że a p a ra ty  te wys-tartowiriy z lot-nisko^j 
ców wchodzącej w skład  pewnej forniaCJ* 
flotowej, operującej na wschód od wjspT 
Luzom

Rząrl japoński podał we wtorek do windom0 
swą uchwałę w »prawi< utworzenia powszech00' 
po urzędu planowania. Urząd ten ma stużyć P?* 
mocą premjerowi przy dalszem wzmacnianiu sl*S 
bojowej narodu.
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Dziś: Feliksa  
Jutro: Hieronima

D .l i  obowiązuje zaciem­
nienie od g. 17.15 do 6.35

Ofiary dla uchodźców  
z W arszawy.

Ma rze c z  n ch o d lc flw  t  W i r i i i w y  zło ży li e i t i t a l o :
S . S. K. z a m ia s t  k w ia tó w  z o k a z ji  23  J a t  n a ł ł e i s t w a  pp . 

J •ec k ic h  k w o tę  5 0 0  z l. ( p ię ć s e t  z ło ty c h ).
P . T to fi l  W ltk ay , K ra k iw  S z tw s k a  1 1 , k w o tę  3 0 0 0  z(. ( t r iy  

' ty s ią c e  z ło ty c h ).
K la sa  trz a c la  Z ań sk la ]  S zko ły  X. K ra k tw , t a t a r y  4 , k w o tę  

2 5 0  zl. (dw ieS cie  p ię ć d z le n ą t  z ło ty ch ).
W s z e lk i  o f ia ry  s k ła d a n e  p rze z  o sohy  p .y iz a tn e  o ra z  lirm y , 

R e d a k c ja  „ G o ń c a  K ra k o w sk ie g o "  p rz y lm a ja  c td z lc n n le  ad  
g onziny  8— 12  I o d  15— l i .

W ażne dla posiadaczy  
pojazdów mechanicznych.

Celem uregulowania zaopatrzenia w m ałerjały 
pędne, odnośne władze wzywają posiadaczy poja­
zdów mechanicznych, do zameldowania się z od- 
powiedniemi dowodami rejestracyjnemi w Urzę­
dzie Ruchu Drogowego, właściwym  dla stałego po­
stoju danego pojazdu.

Zameldowanie się ma być przeprowadzone w  
terminie do dnia 15 listopada 1944 roku.

W związku ze wspomnianym wyżej obowiązkiem  
zameldowania się, należy nadmienić, że w grę 
wchodzą posiadacze tylko tych pojazdów mecha- 
hicznych które pędzone są gazem o Wysokiem ci­
śnieniu (Hochdruckgas).

Zdajemy egzamin współżycia.

Gospodarka energetyczna.
( s l)  S ta ro s ta  M la jsk i w K rak o w ie  p o d a ł  d e  w le d o m o lc l, 

ehy z a p o b ie c  p rz e c ią ż e n iu  u rz ę d z tf l  z a o p a tru ją c y c h  w  p  ąd
i ab y  z a o p a trz e n ie  w p rą d  p rz e d s ię b io rs tw  w ażn y ch  po d  w z jlę -  
d tm  w ojen n y m  n ie  d o z c c ło  u s z cz e rb k u , z a b ra n ia  i lp  w  ro zsz e ­
rz e n iu  z a rz ą d z e n ia  z d n ia  30  a ty czn lh  1 942  ro k u  u ży w an ia  
g rze jn ik ó w  e le k try c z n y c h  o ra z  w y c iąg ó w  ęr K rak o w ie , w  o b rę ­
b ie  z a o p a try w a n ia  p rzez  K ra k o w sk ą  E le k tro w n ię  M ie jsk ą  

S ta ro s ta  M ie jsk i z w ró c ił  w  sw em  z a rz ą d z e n iu  u w a g ę , że 
w sz e lk ie  w y k ro c z e n ia  o o d le g a ję  k a rz e .

Przeniesienie Tsiur Gubernatora 
okręgu warszawskiego.

Na skutek działań wojennych w- Warszawie, 
spłonął w swoim czasia między innemi również 
1 pałac Briihia, siedziba urzędu Gubernatora okrę­
gu warszawskiego,

Jak nam komunikują, biura urzędu Gubernatora 
i okręgu warszawskiego przeniesione zostały ostat­

nio do jednego t  sąsiednich pow lstów , gdzie roz­
poczęto urzędowanie.

Z notatnika wydarzeń.
Przy ostrzeniu brzytwy.

( s l)  P rzy  o s trz e n iu  b rzy tw y  z a c ią ł  s ię  b a rd z o  p e w a ta ie  33 -le -  
tn i  K arol P ro c h o w sk l, z a m ie sz k a ły  w K rak o w ie , p rzy  u l .  Ko­
s z y k a r s k ie j  n r .  2 2 . P ro c b o w sk l z g ło s ił  z łą  do  s m b u ls to r ju m  
K ra k o w sk ie g o  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o , g d z ie  za ło żo n o  mu 
o p a tru n e k .

Wypadł z tramwaju.
(s i)  W sk u te k  w ła s n e j  n le o t t ro in o ż c l  w y p a d ł z t ra m w a ju  n a  

Je zd n ię  m ie sz k a n ie c  w si O paik l-K oto , pow . m ie c h o w sk i, 14-le- 
tn i  Z ygm unt F rą c z . C h ło p iec  d o z n a ł o g ó ln y ch  ObrażcB C iele­
s n y c h  o raz  k r w a w e j  ra n y  k o lan  O d p row adzono  go do  l e k s r t t ,  
k tó ry  u d z ie l ił  m u p ie rw s z e j  p om ocy .

Każdy z nas prrer całe życie udaje Jakiś egza­
min. Po egzaminach szko.nych przychodzą egza 
m iny życiowe. Najtrudniejszy i  nich to egza­
min współżycia. Rzadko kto tdaje sob'e a n ie­
go sprawę i rozumie, jak wielki* ma on znacze­
nie W  życiu Stykam y się z ludźmi w izędzie. na 
kaźdem polu, czy to przy pracy, czy w sklepie, 
w lokalu publicznym, w tramwaju, wagonie itp. 
i wsrędzie mamy sposobność okazania naszego 
złego lub dobrego wychowania, humoru, a w ła­
ściw ie charakteru. Przy tych przelotnych ze­
tknięciach m oże wystarczyć zdawkowa przecz- 
ność, uprzejmy uśm iecn lub wiele m ówiące m il­
czenie.

Oprócz współżycia z ludźmi nazewnątrz do­
mu, jest jeszcze współżycie ludzi w gronie ro- 
dzinnem. W dzisiejszych czasach prawie icaźdy 
Jest „nerwowy". Słowem  tero określa się grze­
cznie pospolitą złość, naw et brutalność, brak pa 
nowania nad sobą, nie liczenie się ze słabszymi 
od nas istotami. W ilpd za tem  czai się i histerja. 
Są osoby, na które nie ma hamulca, gdyż zbyt 
wybujały egoiznr nie pozwala im  na lam okry- 
tycyzzn. Stąa wniosek, że gniazda rodzinne, któ­
re powinny być ośrodkiem  spokoju i miłości, 
w m niejszym  lub większym  stopniu atsnowią  
piekiełka. Każda akcja w yw ołuje tu reakcję, a 
każda złość powoduje sprzeciw i bunt.

W  czem leży tajem nica dobrego współżycia?  
W cierpdwości! Człowiek bez cierpliwości, Jak 
lampa bez oliwy. Cierpliwość i łagodność uw a­
ża się za słabość, a jednak są one wyrazem naj­
w iększej siły. Cierpliwość uczy  nas panować 
nad sohą, a —  kto panuje nad sobą, panuje nad 
światem. Oprócz cierpliwości i łagodności, trze­

ba Jeszcze w e w spółżyciu okazać drugim chęć 
pom ocy w  czem kolw.ek. Postulat ten jest wa 
żny szczególnie dziś, kiedy to przemieszanie lu­
dności jest ogromne ki«dy to do ludności osia­
dłej napływa nowa ludność, kiedy to krewni, 
zaw ste dotąd m ieszkający setki kilom etrów od 
siebie, obecnie zmuszeń! są przebywać pod je­
dnym dachem i w jednem gronie rodzinnem. 
To samo jest z pow inow stem i, przyjaciółm i i 
znajomym:. Uchodźcom bezsprzecznie trzeba po­
dać rękę w granicach m ożliwości. Każdy, w myśl 
przysłowia „wedle atawu grobla", pow inien nieść  
pom oc w  m yśl zasad aatr trytań tkloh.

A e też stron- przyjmująca ofiary nie pow in­
na uważać Ich ta  n a ie łn y  cay-4 obowiązek  
W  zamian za otrzymaną pomoc, godzi się wziąć 
czynny udział w toku czynności gospodarskich. 
A pracy jest bardzo duto  różnorodnej. Trzeba 
tylko zgłosić swe rzetelne chęci pani domu i nie 
uchylać się od zakasania rękawów, jeżeli ktoś 
będzie uważał siebie tylko za gościa, wówczas 
pobyt jego u  kogoś ograniczy się do jedzenis, 
spania 1 przejścia się po m ieście. Tymczasem  
gospodyni będzis zaorywać Się do ostatnich sił, 
kryć w sobe rratu rozczarowanie, a potem  żal 
i złość. Takie powiedzm y „wałkonlenie" jeat ni- 
czem nieuspraw iedliw ione i nietaktowne; zabija 
ono wkrótce wszelkie odruohy serca ofiarodaw­
ców, pow oduje nawet odm ówienie pom ocy na 
przyszłość.

Na pewne normy w spółżycia rodzinnego nie 
mają wpływu ładne okol/czuości zewnętrzne. 
Kto zssłania s!ę dziejowem i wypadkami, a siebie 
staw ia w pozycji uprzywilejowanej, len szkodzi 
sobie, co jednak ważniejsze i sm utniejsze — 
szkodzi także drugim.

Dobra wentylacja ziemniaków
pierwszym warunkiem należytego ich przechowywania.

Ostatnio dawało się wśród gospodyń dom o­
wych wyczuwać pew ne zniecierpliw ienie z po­
wodu tego, t e  jeszcze „nie dają“ ziemniaków1 na 
kartki. Temu się dziwić_nłe można, gdy się zwa­
ży, że kuchenna gospodarka w czasie wojny nie 
jest wcale łatwą Lecz też i panie domu co spo­
kojniejsze ^ e d z ą  o tem, że c m i  wykopów zie­
m niaczanych jeszcze nie minął, a drugie w ie­
dzą I to, że ilość rąk zajętych w tym roku pra­
cą jest m niejszs, skoro trzeba było motykę za­
m ienić na łopatę.

Ale ziem niaki są i będą i to w takiej ilości, 
jtk a  się  okaże potrzebną. Zapowiedź tego poja­
wiła się już na ulicach miasta. Przeciągają z ni 
mi sam ochody ciężarowe, napełnionne wysoko  
ziem niakam i. W kilku punktach mlaata usypa­
no już clbrzym e kopce

*
Jak Już donosiliśm y, w Krakowie rozpoczęło osta­

tnio rozdrial ziemniaków między ogól stałych m iesz­
kańców miasta

Dowóz ziemniaków do Krakowa dopiero się roz­
począł. Ponieważ temperatura powietrza z każdym  
dniem się obniża, coraz częściej zaobserwować m o­
żna t. zw. „pocenie" się ziemniaków.

Najbardziej daje się to zaobserwować w piwni­
cach, jak również w wagonach kolejowych, które- 
ml ziemniaki przybywają do Krakowa, rzadziej 
przy magazynowaniu w kopcach. „Pocenie ‘ to 
objawia się przeważnie tuż prry powierzchni, war­
stwą wilgotnych ziemniaków. W ilgotność ta poja­
wia się —  jak to twierdzą praktycy —  często tu p il 
nie nagie i też równie szybko zanika.

Powstawanie owego „pocenia" r ę  wyjaśniano  
sobie w ten sposób, iż wilgotność zawarta w ziem­
niakach,, leżących w niższych warstwach, wyparo­
wuje i skupia się w innych znajdujących się tuż

przy powierzchni, przemieniając »ię przy tem w wo­
dę, pokrywającą te ziemniaki niejako cienką war­
stwą.

Ziemniaki są z natury, zależnie od jakości gleby 
oraz od warunków atmosferycznych, mniej lub 
bardziej wilgotne. Ponieważ górne warstwy ich naj­
bardziej stykają się z powietrzem, szybciej stają się 
suche, podczas gdy inne, leżące głębiej, zatrzymu­
ją tę wilgoć dłużej.

Powietrze ogrzewa się i oziębia szybciej, aniżeli 
m a to m iejsce z ziemniakami. Następstwem owego 
faktu jest to, te  wchłania ono przy wzrastającej 
temperaturze wielkie ilości pary wodnej, zaś przy 
opadającej, skrapla wodę, która osadza się na 
zimniejszych od niego ziemniakach. Fakt, że naj­
bardziej górne warstwy ziemniaków przeważnie 
znajdujemy w stanie suohym ma związek z tam, iż 
osadzona na ni'eh woda znowu szybko wyparowu­
je, zwłaszcza, gdy w danem pomieszczeniu istnieje 
jakiś mniejszy przewiew.

Celem zmniejszenia optidn wilgotności, o nam t- 
garynowsne ziemniaki należy dbać specjalnie w  
pierwszym okresie tak składowania ich, jak i pó­
źniejszego przechowywania, by tkwiąca w ich ze­
wnętrznej powłoce wilgoć, ttla zapobieżenia gniciu 
została jak najszybciej usunięta. W entylacja czyli 
przewietrzenie jest podstawową kwestją magazyno­
wania ziemniaków zwłaszcza w pierwszym oktesle 
Ich przechowania. Zwyczaj kładzenia słom y na 
ziemniakach ma na ceiu poza działaniem cleplno- 
izclacyjnem skierowanie opadu skroplonej pary 
wodnej w razie apadku temperatury, właśnie na tę 
słomę oraz chronienie ziemniaków.

Odpowiednia izolacja pomieszczeń składowych 
Jest sprawą bardzo ważną, przedewsrystkiem by 
uniknąć silnych wahań temperatury.

I  Mkaśy,

IV Koncert Symfoniczny 
w FlftiarmonJI.

Imprezy muzyczne, urząd] ne przez Fllhar- 
monję G. G. należą zawsze do udanych. Zespól 
sym foniczny ma Już w całym  kraju wyrobioną  
markę 1 n!e było wypadku, aby zawiódł oczeki­
wania słuchaczy. Dopuszczanie do współudziału  
w koncertach sym fonicznych solistów  należy  
przyjąć za pom yjł trafny, gdyż całość koncertu 
nabiera wówczas specyficznej wartości i kolo­
rytu. Przekonaliśm y się o tem na licznych po­
rankach sym fonicznych w Filharmonji.

Na koncercie niedzi dnym orkiestra F ilhar­
monji tak iv sym fonji Nr. 38 Es-dur Mozarta, jak  
1 sym fooji Nr. 3 D-dnr (opus 73) Brahmsa w y­
kazała jak zWykltf doskonałą formę — i staranne ' 
przygotowanie. Żywiołowość —  jaka cechuje ten 
zespół przy wzorowo wystudjowanej technice jest 
jego najlepszym atutem. Każdy problem m uzycz­
ny, nawet najdrobniejszej wagi, rozwiązuje się 
lepiej niż znakomicie. Z a  wszystkie interpretacje 
orkiestra nagrodzona została niekończącem l się 
oklaskami. W sym fonji Mozarta błyskotliw ie 1 
obrazowo brzmiało Adagio-Ali**gro, które prze­
chodząc w Andante eon moto dało słuchaczowi 
pełnię sym fonicznego nastroju, jaki często spo- 
skać można w utw-orach Mozarta. Niemniej obra­
zowo wyp-idl akordowy Menuet, będący częścią 
tej sym fonji.

P tłn ią  kolorytu sym fonicznego j barwy ta  ja. 
śniała również sym fonja Nr. 3 Brahmsa, a szcze­
gólnie dóskonale wykonane Allegretto geazioso  
oraz żywiołow e j dynamiczne Allegro eon sipirito. 
Brzmiały one niezwykłą precyzją, trafiały do du­
szy każdego słuchacza.

Obie ar je podane przez solistkę TMlę B iiem  'so­
pran) przyjęte zostały przez publiczność b. żywo. 
Pierwszą z nich była arja z opery „Iflgenia w  
Taurydzie" Glucka, zaśpiewana z towarzyszeniem  
orkiestry w sposób kulturalny, głosem  brzmiącym  
czysto, nie łam iącym  się nawet w najtrudniej­
szych momentach. Podobnie wypadła arja kon­
certowa „Ah! perfido" Beethovena, aczkolwiek  
utwór ten wym agał wielkiego skupienia i bra 
wury głosowej. „Ah! perfido" zaśpiewane zostało  
nakładem rzeczywistej pracy. Briem posiada do­
brze w yszkolony sopran, a partje Jej nOsąą cechę 
dużej indywidualności w interpretacji..

Dyrygował tym razem TAuber; z m iejsca  
ujął publiczność swą dystyngowaną formą kie. 
rowania orkiestrą, spokojem, opanowaniem  i sub- 
‘elnością. Aczkolwiek nie poznał się on jeszcze  
doskonale z zespołem  krakowskiej Filharm onji, 
potrafił wydobyć z niej wszystko co pragnął. 
TAuher musi być dobrym muzykiem i znawcą 
całego szeregu styli muzycznych! W ładał on ba 
tutą te  spokojem gdy zaszła potrzeba — wzniósł 
alę na w yżyny dynamicznego polotu. Jego zasłu- 
gą jest nadanie wszystkim  kom pozycjom  odno- 
wledniej m ocy brzmienia. Doświadczenie dyry­
genckie, jakie posiada Tfiuber daje pewność, ż* 
każdy utwór otrzyma odpowiednią szatę odtwór­
czą. Znany on był z występów chóru chłopięcego  
w W iedniu oraz jako dyrygent testru operowego  
we Lwowie. Jest on typem dyTygenta-iudywidua- 
iisty, kierującego zespołem w sposób w łaściwy  
sobie, a opracowany w ciągn długoletnich do­
świadczeń muzycznych. Zew.'

Zniesienie przepustek kole jo w. 
w okręgu warszawskim.

Jak nam komunikują, z dniem 1 bm. zniesione 
zostały przepustki kolejowe, obowiązujące dotych­
czas w okręgu warszawskim.

Howams*} kmimjaiu.
— Pan mnie nie poznaje?... K lapiński. Ale­

ksander K lapiński, przedstawiciel większych 
firm włókienniczych... Miałem już zaszczyt po­
znać pana w pociągu pospiesznym między K ra­
kowem a W arszawą przed pięcioma laty... Bar­
dzo jestem rad, że spotykam y się po raz drugi...

Mimo najlepszych chęci nie mogłem sobie tej 
tw arzy przypom nieć, a  tem bardziej nazw iska 
K lapiński. Skinąłem dla pewności głową i chcia­
łem iść dalej. Bardzo mi się spieszyło. Ale nie 
było to rzec/ę łatw ą do wykonania... Bowiem 
przedstaw iciel większych firm włókienniczych 
wciągnął mnie do najbliższej kaw iarni

Usiedliśmy przy stoliku i K 'apinski zaczął 
mówić. Boże, jak  on szybko gadał. Zachłystywał 
się słowami. Był to karabin maszynowy, Strze­
la jący  słowami... Tak, —tak, —tak, —tak, —tak... 
600 słów na minutę!

Bo upływie dwudz.iest.ii minut wiedziałem już 
w szystko o reprezentow anych przezeń firmach, 
jak  również o firmach, które obsługuje, następ­
nie wiedziałem wszystko dokładnie o jego ty ­
ciu osobistem-, o jego upodobaniach, przyzw ycza­
jeniach, wadach i tćl...

W reszcie przestał i westchnąwszy dość głośno, 
oparł się o poręcz swego krzesła.

— Pali pan? — zapytał no chwili.
Nie czekając na  odpowiedź, wyciągnął ku 

mnie skórzaną papierośnicę.
— Z ludzkiej skóry! Nie wierzy pan? Może 

się pan przekonać...
Na papierośnicy rzeczywisrio widniał wyci­

śnięty zloty nap ił: ,.Z lndzk ej skóry". _
Wziąłem papierosa Nagle KIa|>iński skierował 

w moją stronę niewielki, czarny rewolwer. Drgną­
łem instynktownie. Przez mózg mój przebiegło 
błyskaw icznie tysiącem  myśli.

— Proszą, niech pan zapali...
Okazało się, że rewolwer, tó  zwykła zapal­

niczka.
— Doskonała rzecz. Ten pr.eam iocik  zawsze 

Wywołuje wrażenie — rzekł Klaąuński zadowo­
lonym głosem. — Niech pan sobie wyobrazi, te  
W nocy na ciemnej ulicy podeżiodzi do mnie

jak iś  typ  i żąda ognia... „Ognia?" — odpowia­

dam flegmatycznie — Proszę! I tylko w ycią­
gam rewolwer... Po chwili już go niema... 
Ha, ha, hal

— Kelnerzy tu widać zapom inają o gościach — 
rzekł K lapiński. — Trzeba im przypomnieć...

W sunął rękę do bocznej k ieszen i'i nagle roz­
legł się przeraźliwy dzwonek. W szyscy goście z 
kaw iarni skierowali na naa wzrok. P rzedsta­
wiciel większych firm włókienniczych w yciągnął 
rękę i dzwonienie ustało.

— Czego pan sobie życzy? — tap y ta ł zady­
szany kelner. rozglądając się na  wszystkio 
strony i szukając dzwonka.

Zamówiliśmy kawę i kelner odszedł.
— Widzi pan ten guziczek? — zapytał K la­

piński, odpinając m arynarkę.
W ew nętrzna kieszeń m arynarki zapięta była 

na duży guzik metalowy.
— W tym guziku jest m iniaturowy dzwonek 

elektryczny z baterją. Nowy wynalazek... Bar­
dzo wygodna rzecz, szczególnie dla człowieka 
tak często podróżującego, jak ja... Proszę sobie 
wyobrazić, że zasypiam w nocy w wagonie.. 
Portfel trzymam właśnie w tej kieszeni... Jeżeli 
złodziej dostanie się do niej. dzwonek zaalar­
muje mnie i w szystkich w całym  wagonie. A 
oprócz tego zwt kłe haczyki na ryby, wszyte 
wewnątrz kieszeni, trzym ają rękę takiego spry­
ciarza

— Ozy skorzystał pan już z tego w ynala­
zku? — wyjąkałem zapytanie.

— Oczywiście, naturalnie! To było miesiąc 
ternu, między Krakowem a Radomiem. Złodziej 
dostał się do naszego wagonu dzięki podrobio­
nemu kluczowi i ponieważ leżałem przy 
drzwiach, zabrał się do mnie... Szukał, Szukał — 
i doszukał sl^... Dotknął guzika, a tu alarm, ja k ­
by się moce piekielne rozpętały. Wsfl-scy oczy­
wiście skoczyli na równe nogi. Chwyciłem zło­
dzieja za rękę ł powoli począłem odczepiać od 
nioj haczyki. Ale spryciarz przed tem wykręcił 
żarówki, żeby było ciemno w przedziale...

— Więc pan go zwalniał po ciemku?
— Nie, bo ja  mam własną elektrownię.
Schował swą ta tkę  pod połę m arynarki i na­

cisnął auziczek. W tej chwili ukazało się światło.
— W idzi pan?... W las™ mam latarkę... Świe­

ci bardzo jasno, szczególnie w nocy.

Czułem, że ml się w głowie poczyna lekko
mącić. ^

— Bardzo w ygodna laska  — zapewniłem.
Pewnie już razem z parasolem ?

— Nie, to stary  wynalazek... To jes t laska-
krzeslo...  o  ___

— Tak. proszę pana. T.aska-krzesło. J e s t pan 
naprzykład  na wyścigach, 1 lbo w tram w aju, 
gdzie w szystkie miejsca zajęte. W yjm uje pan 
laskę, z laski pręciki, o tak  — i krzesło gotowe. 
Do tego w yjm uje pan m łękką poduszeczkę...

— Co?
— Tak. m iękką poduszeczkę, proszę...
To rzekłszy, K lapiński wyciągnął z kieszeni 

kauczukowa poduszeczkę, zajm ującą nie więcej 
miejsca niż Imsteczka do nosa — i napełnił ją  
powietrzem...

— Ma pan cudowną poduszeczkę... A z tego 
krzesełka, jak pan znów widzi, m żna zrobić 
również w razie potrzeby pulpit.... Lubię sobie 
czasami również poczytać w nocy... W wago­
n i e  niewygodnie.... A tak, leżysz sobie na ławce 
w wagonie, przed tobą pulpit — i czytasz...

— No, no. no... laska-krzesło-pulpit.
— T la tarka , zapomniał pan dodać.
Nagle, bez żadnego przejścia zapytał:
— Chce pan posłuchać muzyki radjowej?... 

Zobaczymy wpierw, co teraz grają...
Z kraw atki, z pod spodu, wyciągnął biały, po­

dłużny kartonik, na .k tórym  drobnym drukiem 
w ypisany był program  radjowy.

— Acha, 6.40... Potpouri z operetek... Dosko- 
r.ale... -  ..

W yjął zegarek, nacisnął znowu j kis guzik — 
i rozległy się dżwięlłi walca z ..W iktorja i jej 
huzar".

— Kieszonkowe rndjo w zegarku... — w yja­
śnił skromnie mój towarzysz.

Baraniałem  poprostn. Osoba mego rozmówcy 
intrygow ała mnie coraz bardziej. Przyglądałem  
się mu uważnie. W yobraiem  sobie, co iię  musi 
dziać w jego kieszeniach, w kapeluszu, w łańcu­
szku od zegarka... K lapiński wztął właśnie do rę­
ki brelorzek.

— Zgodnij pan, co tu  jest? — zapytał z iek- 
kiem skrzywieniem twarzy.

— Bilard Ping-Pong?.., Auto! W alizka podróż­
na? A może pofiąg?

— Nie, kochany panie... Zwykły stereoskop i  
plkantnem i zdjęcia-mł... Mnm dwie serje: barem  
ostatniego sułtana i najpiękniejsze kobiety P a ­
ryża.

Ciekawe.
Przedstawiciel większych firm włókienniczych 

rozpiął koszulę na piersi i wyciągnął z pod niej 
małe, złote serduszko, zawieszone na takimże 
łańcuszku.

— Ja k  w breloczku od zegarka ma zdjęcia 
najpiękniejszych kobiet Paryża, pomyślałem, to  
tu  chyba są żywe Paryżanki. Ale czekała mnie 
rewelacja.

K lapiński patrzy ł przez chwilę na serduszko,
rozłożone na ręoo, jakby  myśląc i rozw ażając 
nad bardzo ważnym problemom, wreszcie zwrócił 
się do mnie.

— Czy pija pan alkohol?
— Rzadko. A jeśli piję. to  w bardzo umiarko­

wanych ilościach — odrzekłem ostrożnie.
Ł- Otóż widzi pan... — serduszko rozwarło się 

na pół i w środku ukazało się dwanaście m aleń­
kich, szarych pastylek, poukładanych obok sie­
bie. — Widzi pan, te dwanaście pastylek? To 
dw anaście półlitrówek wódki.

Zdębiałem...
— Bardzo praktyczna rzecz. Idziesz pan na 

wycieczkę i zamiast nosić ze sobą flaszkę, no­
sisz pan ty lko  te pastylki. Zajm ują bardzo mało 
m iejsca w kieszonce od kamizelki i są bardzo 
łatw e w użyciu.

— Kelner! — rzekł do przechodzącego — pro­
szę o dwie duże szklanki z wodą.

A g d y , te się zjawiły. K lapiński wrzucił do 
każdej po jednej pastylce. Woda zapieniła się 
i zaburzyła. Po minucie uspokoiła sie znów. 
Wówczas K lapiński uchwycił swą szklankę i 
podniósł w górę.

— Żeby nasze dzieci porządnych rodziców 
miały... —: przytknął szkło do ust i począł pic. 
J a  z ciekawości poszedłem za jego przykładem .

Z pewnością K lapiński pokazywał mi jeszcze 
inne cuda. ale już nio pamiętam, bowiem wódka 
w pastylkach okazała się znakomitą wódką..

St, Moskalewicz. ,
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Wor¥
sienniki, torby papiero­
we, szpagaty i ścierki do 
nodfóg ) :Ieca A. Ossow­
ski, Kraków, Długa 63, 

telefon 169-40

K ilim y , d y w a n y  — sprzedaje
Kraków. Długa 23 sklep kllirrów.

SKLEP KOMISOWY
K R A K Ó W

PLAC MATEJKI l .  6.
sp rze d a je  I k u p u je

u b ra n ia  p ła sz c z e , f u tr a ,  l t s j ,
dyw any , k ilim y , o b raz y , k ry ­

sz ta ły  b ie lizn ę  i t .  p. 
F a cn o w a  eb s łu g a  W sp ó ln a  k o rz y ś ć

Te le fo n  333-73 .

Kit szklarski
ró żn ych  g a 'u n ltó w  i  in sp e k to w y  

H U R T - D E T A l

f a D *  m m - k . dudzik
S lu /e  K R A K Ó W  S ŁA W K O W S K A  6.

FabryMGZwigowćieftirjnch
„ S T I G L E R ”

w ł a ś c i c ie l  Rupp G ustaw  chwi lo w o  p rz e ­
n io s ł a  bi u ra  swoje  do Krak o w a  — Rynek 
K le p a rs k i 7, f irm a  . .E l e k t r o m e c h a n ik a " ,  
d o k ą d  n a l e ż y  k i e r o w a ć  k o res p o n d e n c je .

Sypialnią orzechową
pokóf k o m b in o w an y ,  t ap c z a n  1 1. p.

sp rz e d a m . W iadom ość: 
K raków , w e s t r in g  50 (Po dw a le  6)

Dom meb lowy.

KOMIS K R A K Ó W
n ranowska  5   + ■

ped a rk a d a m i

p rzy jm uje  w kom is o raz  s p rz e d a je :  
dy wany, ki l imy,  g a rd e r o b ą ,  bieliznę,  

obuwie,  krysz ta ły  i t .  p.

Wolne posady
•jitehg en tna  dz ie w czyna  do s a m o d z ie l ­
n e  e* rW s r ć d z e a i a  g o s p o d a r s t w a  jedno-  
« s o o o w e g o  pod K ian o w em  zaraz  p o s z u ­
k i w a n a  I n io r m a c j e :  Kraków,  K ap u cy ń ­
s k a  7, m. 5.  od 10 — 12. 473 0
A ate l  , . P o lo n ia ’ Krakó w, W ehrm ach t -

s n a s s e  25  p o s z u k u je  od z a ra z  p i e r w ­
s z o rz ę d n e g o  k u c h a rz a ,  su m ie n n e g o  i
p r a c o w i t e g o  s łu żącego ,  o r az  uczciwej
osoby  d o z o ru j ą c e j  p r a ln i .  Zg ło szen ia  w 
b iu rz e  między  1 2 — 2- 5 827
D ochod ząca , b e zw zg lę dn ie  u c z c iw a  i czy ­
s ta ,  p o t rzeb n a .  Kraków.  Ł ą c z n a  5a ,  m. 5, 
b ochna  ul Kaz Wielk iego.  652 3
P e trz e b n l uczn io w ie  do na uk t  r z e m io ­
s ł a  t o k a r s k ie g o  i ś lu s a r sk i e g o .  Ucznio* 
wie bę dą  zwoln ieni  od robot na  o k o ­
p a c h  Zgłosz . Goniec Krak.,  Kraków 
„ N r .  6861*' .
P o szu ku je  s ię  f achow ców  do fab ryk i  b u ­
dowy ‘ b a ra k ó w :  jak g a t r m is t r z ó w ,  s t o ­
l ar zy ,  c ie ś l i ,  s t e l m a c h ó w  i .noych  ro ­
b o tn ik ó w  drzew n y ch  uczo n y ch  i n a u c z o ­
nych  Zg łoszen ia :  Hotel  po lsk i ,  codz ten  
ni e od 9— 10. 653 5
P o m o cn ic a  d o m o w a ,  czyst a ,  po t rz e b n a  
Od zaraz .  Dobre w aru n k i.  Zg łoszen ia :  
B iuro  M a je w sk i ,  K ra k ó w ,  pl. WW. Ś w ię ­
t y c h  8. 3 8 1 4
Osooa i n te l ig e n tn a ,  s a m o t n a ,  g o s p o d a r ­
na ,  po t rz e b n a  do s am o d z ie ln eg o  p r o w a ­
d z e n ia  g o s p o d a r s t w a  dom  w K rak o w ie  
Z gt .  Goniec Krak..  Kraków,  „Nr.  6 6 3 6 "  
C h o le w k a rz a  s a m o d z ie ln e g o ,  zdo lnego, 
W a rs z a w i a n in a ,  p rzy jm ę  jak o  k i e ro w n i ­
k a  lub dz ie r ż aw c ę  p rac o w n i .  Zg łoszen ia :  
K raków .  O rzeszkow ej  3, II. p m. 9. 
P rz y jm ę  ch ło pca  do p rak ty k i  sz ew sk ie j .  
P r a c o w n ia  Kraków, So b iesk iego  5.  
P ie k a rz ,  cu k ie rn ik .  s i ł a  p i e rw s z o rz ęd n a  
z o s ta n i e  n a ty c h m ia s t  pr zy ję ty .  Zg łosze ­
n i a  Z a k o p a n e ,  p i e k a r n i a  S. So cha cki,  
K a m .e n ie c .  1589k
H ote l . .P o lo n ia "  W e h r m a c h t s t t a s s e  25 
p o s z u k u je :  b u f e t o w e j ,  k u c h a rz a ,  d z ie w ­
czyny  do p r z e b i e ra n i a  z ie m n ia k ó w ,  Zg ło ­
s z e n i a  od 12— 14. 6 830

Posad poszukują
In te lig e n tn a , l a t  24,  po m at ,  gimn . ,  r e ­
p r e z e n t a c y j n a .  ze  z n a jo m o ś c i ą  maszyno- 
p i sm a  i c z t e r o l e t n i ą  p r a k t y k ą  b iu ro w ą,  
p o s z u k u je  p o s a d y  w biu rze  lub u a d w o ­
k a ta .  Oferty :  B!u to  M aje wsk i ,  k r aków .  
pl. WW. Ś w ię tych  8, pod „ P o s a d a " '  
O soba s t a r s z a  z do b re j  rodziny,  bez ­
w z g lędn ie  u czc iw a ,  z n a j ą c a  do b rze  ku 
c li n ię  dom ową, sz u k a  pos ługi ,  n a j c h ę t ­
n i e j  z m ie sz k an ie m  Ofer ty:  Biuro M a­
j e w s k i ,  K ra k ó w ,  pl .  WW. Ś w ię ty ch  8, 
p o d  Nr. , . 1 5 0 0 " :  382 1
M a łże ń s tw e , i n te ł ig en tn l ,  z m ałem  d z ie ­
c k ie m ,  p o s z u k u ją  p r ac y  ch ę tn i e  na  p ro ­
w inc ji .  Dozór m ie sz k an ia ,  willi  1 w sze l ­
k iego  ro d za ju  p r a c a  dla m ęż a .  Żona 
d o b r a  gospodyn i.  K raków ,  To po lowa 
1 7 7 .  6 2 5 6
E w a k u e w a n y  s z u k a  j ak i e jk o lw ie k  p racy . 
W ie k  2 6  la t .  p o s ia d a  s t a ł e  zw o ln ie n i e  
od  s zań có w  z n a jo m o ś ć  n iem iec k ie g o  
Zg l . :  Goniec  Krak Kraków „fUr 5 0 1 6 "

< | l p n o

Kuplę p a r c e l ę  b u d o w la n ą  tylko  w K r a ­
kó w e Do ś re d n :c y  wykluczen i Zgl Go 
n ;ec  Krak Kraków,  ftr  6 9 6 3 " .

Sprzedaż rmrurhnmoś*?*
P a rc e la  w Iłowa 6 000  m ; uz bro jona  
p ę kn ie  po łożona  Z a k o p a n e  p rze d  ja 
Szc z u ró w k ą  w ca ło śc i  lub  po łowa do 
s p r z e d a n a  W a d o m o ś ć :  Krakó w. Grze 
gó rzk  P a s t e r s k a  12 B m. 5. godz ina
1 3 - 1 5  680 5
Osiedle  Otic P a rce l ę  300 s na Ban 
(ju-ęk-eg.  tan  o sp rz e d a  L o k a ta '  K:a 
k ó w  M k«Tłatska 3 ióO?
Dom y, p arc e le  w óznyi.h p u n k tac h  m a 
s ' 3  k na o rzedm  eśc  ach  po okazyi  
nvcb c e n ac h  o ra?  m ałe  g o s p o d a rs tw a  
sp rz e d a  b i u r r  w ła sne  . S t r z e c h a "  Kra 
k ów Adolf H . t le r -P la tz  10. I. p o l ic .

O b w l H ł K t n l l  H f H J l W I

Publiczne upomnienie
N a  p o d s ta w ie  ro zp o rz ą d z en ia  w sp ra w ie  p u b liczn eg o  u p o m n ien ia  o z a p ła tę  kw ot 

p o d a tk o w y c h  z dnie  9  s ie rp n ia  1943 (Dz. R GG. S 4 6 7 )  p rzy p o m in am y  o z a p ła c ie
zapad łe  d n ia  11 p a ź d z ie rn ik a  194 4  II-g ie j ra ty  p o d a tk u  od lo k a li  za  ro k  1944

_ -p ły w em  d n ia  p ła tn o ś c i  m a z a s to s o w a n ie  d o d a te k  za  zw lo k ę  od 2  do 19",». 
Im ienne  In d yw id u a ln a  u p o m n ie n ia  n ie  będą w ysy łan e .
W ym ieniony w n in ie jsz y m  u p o n jp ien iu  p o d a te k  i lo k a li łąc z n ie  ze  w szy stk im i

d e d a tk a m i i k o sz ta m i u p o m n ien ia  z o s ta n ie  ś c ią g n ię ty  p rzym usow o na k o sz t d łu ­
ż n ik a  e g z ek u c y jn e g o , o ile  n ie  z o s ta n ie  u iszczo n y  n a jd a le j  dc 20  l is to p a d a  194* 
Z ło śliw i p ła tn icy  b ęd ą cy  w  zw ło ce  z p ła tn o ś c ią  p o d a tk u , m ogą o p ró cz  teg o  n a ra z ić  
sii, n a  d o tk liw e  k a ry  za  z w ło k ę  >

K to p ła c i p o d a tk i  b ezg o tćw k o w o  (p rzez  p rz e k a z  p o d a tk o w y , p o cz to w y , a lb o  b a n ­
k ow y), u n ik a  n ie p o trze b n e g o  c z e k a n ia  p rzy  o k ien k u  kasow ym .

K rak au , 5 l is to p a d a  194 4
D er S ta d th aup tm ann  d e r S ta d t K ra k a u , F in a n z ln s p tk te u r  K ra k a n -S ta d t.

D er K re is h au p tm an n  In K ra k a u , F in a n z in s p e k te u r  Kr< kau -Land .
D er K re is h au p tm an n  In Ja s ło , F in a n z in s p e k te u r .

D er K re is h au p tm an n  ’ n  T a rn ó w , F ir ia n z in s p e u t ru r .

Sp rzedam  o k a z y jn ie  p a rc e lę  300 s ą in f .  
u z b ro jo n ą  w ś ró d m ieśc iu  K rak o w a . P o­
ś re d n ic y  w y k lu czen i. Zgl. G oniec K rak .. 
K raków , „NT. 6 9 6 4 " .
P a rc e lą  80 0  a., u zb r. W ola J u s t . ,  ta n io  
sp rz e d a  „ L o k a ta " .  K raków , u l. M iko- 
ł a jc ':a  3 . 2511
Zako p an o  p e n s jo n a ' 18 no so i na  K ru­
p ó w k ach  tan io  sp rz e d a  „ L o k a ta " .  K ra­
ków  M ik o ła jsk a  3 . 2 517
Dom  m in o w an y , 7 u b ik . I lo k a l sk lep o - 
wv przy  n l. w ie lic k ie j  sp rzed am  K ra­
ków . u i. B asz to w a  10, m . 1. 5 2 1 2

Kupno
T ry k o ta r s k ę  m aszy n ę  w dobrym s ta n ie  
ku pię .  Z g ło szen ia :  Goniec Krak. ,  Kra ­
ków,  „Nr.  6 8 5 0 " .
P ia n in o  lub fo r tep ia n  kupię.  Z g ło sze ­
n i  wraz  z p o d a n ie m  ceny  i m ark i :  Go­
n iec  K r a k .  Krakó w .Nr 9 3 2 5 "  lub 
Bono-nwska  8 3
K upu ję  zeg ark i .  Kraków,  Grodzka  61. 
K up ie  u ż y w a n ą  g a rd e r o b ę  I inne r ze ­
czy Krakó w, S t ra d o m  1, pra ln ia .  
K u p lę  m asz y n ę  do szyc ia  e w e n tu a ln i e  
s a m ą  g łów kę  lub  spód :  Kraków, K ró t ­
ka  10, m. 1 ( p rzeczn ic a  św Fi l ipa).  
K u p im y  u b r an ia ,  p ł a szcze ,  dy wany ,  k i ­
l imy. k ry sz ta ły ,  a p a ra t y  fo to gr . ,  b i e l i ­
znę m ę s k ą  i d a m s k ą ,  r ękaw ic zk i  1 inne 
r zeczy :  Kupn o-Sp rzedaż ,  Kraków,  u l.
Długa 17 1454
P o s zu k u je m y  do szybk ie ]  k o m is o w e j  
s p rz e d a ż y :  p łaszczy , u b rań ,  fu ter ,  b ł a ­
mów: a p a ra t ó w ,  k i l im ów  i innych uży t ­
k o w y ch  rzeczy Sk lep Komisowy,  K ra ­
ków,  Adolf H i t le r -P l a tz  12,  w po dworcu .  
K u p ię  u ż y w a n e  f u t r a  i inną  g a rd e ro b ę .  
Krak ó w  S t ra d o m  1 Sk lep  r e p a s a c j i  p o ń ­
czoch.  2496
K up ię  s p o d n ie "  n a r c i a r s k i e  n o rw e s k ie  
b rązo w e ,  na  w ysoką .  S tan  i g a tu n e k  
p ie rw szo rzęd n y  W ia d o m o ść :  Kraków , ul. 
D ie tl a  35 Sklep 253 0
K u p ię  n o w o c z e s n ą  jad a ln ię .  W ia d o m o ść :
Kraków,  S i e m i ra d z k ieg o  16, m. 2. 
Kupu ję  i s p rz e d a j ę  śn ie g o w ce ,  o r a z  p r z e ­
noszę  s t a r e  ob uwie  na  spody d rew n ia n e .  
Kraków Ha la  T a rg o w a  22 . 4630
K ilim y ,  dywany  k upu ję ,  p łacę  n a jw y ż ­
sze ceny  Kraków. Długa 23 , sk lep .  
P ia n in o  Inb fo r t e p ia n  k ró tk i  kup ię  z a ­
raz .  Zg łosz. :  Goniec Krak .,  Kraków,  
„Nr.  6 3 4 4 " .
D yw an  żyw ieck i ,  p a te f o n  e le k t ry c z n y  
kupię .  Zg łosz. :  Goniec Krak .,  Kraków, 
„Nr.  6 3 4 5 " .
S y p ia ln ię  j a s n ą  n o w o c z e s n ą  b. dobry 
s t a n  i t ap c z a n  kupię .  Zg łoszen ia :  Go­
niec  Krak .,  Kraków,  „N r .  6 3 4 6 “ ,

S in g e ra "  m aszy n ę  do sz y c ia  „S iman-  
k o "  k r y tą  p r zep iękną ,  sp rz e d a m  tan:o 
Kra ków . Z w ie rzyn iecka  9, m. 1 6 435
K u śn ie rs k a  „ S u c c e s s " ,  typ nowoczesny , 
mało uż ywany  sp rz e d a m .  Kraków . W a ­
wrzyńca  3  m. 16 6381
M aszynę  do szycie łódikową, n o w o c z e sn ą ,  
t an io  sp rz e d a m .  Kraków, Sz lak  32, m. 1. 
M aszynę  sz e w s k ą  p ł a s k ą  z ro lf usem ,  do 
ch o le w ek  sp rz edam .  Kraków,  ul. Sz lak 
31. m. 7. c f icyny .  6 4 5 4
Fe r te p ia n  Bosendorfe r ,  na jn o w szy  model,  
ni ezw ykła  m ec h a n ik a ,  z n a w t y  sp rz e d a m  
K raków  ul. Szlak 31. m. 4a.  645 6
W ózek głęboki  k rem owy,  ko ła  na łoży­
sk a ch  k u lkowych ,  w dobrym  sta-nie —  
sp rz e d a m  Kraków, Sz lak  17, m. 5,  II. p. 
M aszyn ę  do szycia  S in g e ra  „ S i m a n c o "  
k r y tą  w p ie rw sz o rz ęd n y m  s t a n i e  z przy- 
b o i am i  do h a f lu  s p rz e d a m  n a ty c h m ia s t .  
Kraków Brzozow a 20. m. 7. III. p 
K o s tju m  d am sk i  (w e łn a )  c ie m n y  w p rąż ­
ki,  na w a ta l i n ie ,  ko łn ie r z  skamki, o r o 2 
s e rw is  do kawy i na owoc e , okazy jn ie  
s p rz edam .  Kraków,  Szlak  17, m. 5,  11. p, 
M aszynę  k r y tą  Si ngera  s p rz e d a m  t an io  z 
puw o d u  w y jazd u .  K raków ,  ś w  J a n a  3, 
m. 8, III. p. 5 6 3 5
O ka zy jn ie  s p rz edam  kró tk i  fo r t e p ia n  8e- 
s e n d o r fe r ,  s a l o n i k . m ah o n io w y ,  maszynę  
do szycia  r ag l a n  e le g a n c k i  na ś re d n  ego 
m ężczyz nę .  Krakó w. Helc łó w  7  w p o d ­
w órcu  m. 10 od  godz. 9— 12 i od 14— 18 
P ły ty  p a te f .  „ 1 0 " ,  Krakó w. W ie lopo le  32 
P ły ty  p a te fon .  t an eczn e ,  duży wybór ,  
s p rz e d a m :  „ F i d u c i a " ,  Kraków. F lo rj ań -  
s k a  15 (godz. 15— 17).  1079
Lam pę k w a r c o w ą  s p rz e d a  o k azy jn ie :  
Krakó w, S t a ro w iś ln a  54 6. Oglądać 11 —  
14. Po ś red n ic y  wyk luczen i  6 8 7 2
F o rte p ia n  k ró tk i ,  kr zyżowy, pa n c ern y ,  
p a te f o n  pły ty ,  sz a fę  an ty czp ą .  ks ążki,  
o b razy  w y je ż d ż a j ą c  sp rz ed a  ok azy jn ie  
K raków ,  S o b iesk iego  7 ,  m, 3. Ogląda ć  
12— 15. 687 3
K o łd ry  l u k su so w e  sp rz e d a .  Kraków. M.- 
c h a ło w sk ie g o  6.  m. 3 Oglądać  10 — 13. 
M aszyn ę  k r y t ą  S inge ra .  o r y g in a ln ą  Si*‘ 
manco ,  o r az  ub ran ie  m ęsk ie  sp rz e d a m  
Kraków Brodowfcza  12, Os iedle,  d rug  
d zw o n ek  od  dołu.  692 7
Dw a f o r t e p ia n y  k ró tk ie ,  w iedeńsk i  „Hot - 
o a u e r "  . .P t o k s c h "  z pow o d u  wy jazdu 
s p rz e d a m .  Kraków,  S t a ro w iś ln a  95 ,  Foto 
P rz eb in d o w sk i .  6 9 2 8
U b ran ie  c z a rn e  w prążki,  lu k su so w e  o- 
kazy jn ie  t an io  sp rz e d a m ,  o raz  fut ro  w 
dobrym  s t a n i e  Krakó w. W ie l ic ka  21/1.  
M a szyn ę  m ę s k ą  S in g e ra  k o rzy s tn ie  spize - 
dam.  Kraków.  E s t e ry  14,  m. 5 6 9 6 5
P ie c  ż e la zny  p a te n to w y  na węgiel  do 
o g rze w a n  a lo kalu ,  p iec y k  żel  o s z c z ę d ­
n o śc io w y  do 'k u c h n i  ko mpl.  z r u r a n r  
o k azy jn ie  sp rz e d a m .  Kraków,  Orzeszko­
wej  4, m 5. 571 7
P ła s z c z  m ęsk i ,  gu mowy,  p i e rwszorzędny  
na wysok iego ,  o raz  buty n a rc i a r s k i e  
4 2  nr sp rz e d a  ok a z y jn i e .  Kraków Die­
t la  93,  m 5 6 864
R a t ie r e k - i i i ip u t  4 -miesi ęczny  do s p rz e ­
d a n ia  Kraków Krak o w sk a  7 m 24 «d
1 4 — 16 686 6
K u rtk a  m ęs k a  w e łn ia n a  k o lo ru  zie lone  
go s ta n  p ie rw szo rzęd n y  do sp rz e d a n ia  
Kraków Karm el ic ka  21 Owocarn ia .  
Sp rzedam  so li dne  u rząd zen ie  z 2 cb po 
koi i kuchm  w tern 2 p rzen o śn e  piece 
?gł Goniec Krak.,  Kraków „N r .  6 7 5 9 "  
M aszynę  k r y t ą  S inge ru  mało u żyw aną  
s p rz e d a m  t a m o  byle zara?  Kraków Wol- 
n i ca  l i m  15 I p. 5 63 6
F u tre  da m sk ie ,  wie rzch c z a r n y  na w y ­
s oką  s p rz edam -  k o rzy s tn ie  Kraków 
ł ą c z n a  5a  m 5 boczna  Kaz W elk  t*g<. 
P iy ty  nate fonnw* p ękne  sp rz e d a m  Kra 
ków Ka-me1-cVa 9 of cvna 14 1526
“ a u ł  en f i e k t r y c 2n \  w p iękne  szafie ; 
sp rz e d a m  Kraków Karm el ic ka  9. oft- 
:vtia 14 6527 |
K u rtk a  p o d b i ta  fu te rk ie m  . .koty ko i i

n .erz k a ra ku ł ,  wie rzch czarny  s p rz edam  I 
Kraków.  P rz em y sk a  4 , m . 1

A u tko -w ó ze k  dziec ięcy,  p ięk n y  fason ,  
z p ie rw s z o rz ęd n y c h  części  na ło ży sk a c h  
ku lkowych ,  sp rz e d a m  o k a z y jn i e .  Kraków, 
K r a k o w s k a  29, m. 16 do lny dzwonek! 
A u tko -w ó ze k  d z iec ięcy  o raz  g łębo ki,  
k r em o w ą  c e r a t ę  sp rz e d a m  oka zy jn ie .  
Kraków , K r a k o w s k a  29 , m. 5.  6 644
S ing e ra  „ S i m a n c o "  m aszy n ę  do szyc ia ,  
m ę s k ą ,  o r a z  d a m s k ą  g a b in e to w ą ,  w 
p i e rw s z o rz ęd n y m  s ta n ie ,  sp rz e d a m  za ­
r az ,  K raków ,  K ra k o w sk a  39 , m. 19,  I. p 
F u tro  d a m s k ie  cie lak i,  modny krój,  
p i ęk n a  mora  o r a z  s e a l s k in o w e  szyn- 
sz o lo w e,  j a s n e ,  sp rz edam .  Kraków, ul. 
P rz em y sk a  4. m. 1.
O brazy  Axentow:cza ,  Hofm anna ,  W ojc ie ­
cha  Kossaka .  M a lc zewsk ie go ,  P a u t sc h a ,  
Styki ,  W yczó łkow sk iego  W y s p ia ń s k ie ­
go i innych  sp rz e d a m  Kraków-Podgórze.  
W ęg ie r sk a  10. m 13  od godz 1— 8 
Ig ły  do p a te fo n ó w  e le k t ry cznych ,  o k a ­
z y jn ie  sp rz e d a m :  „ 1 0 " ,  Kraków,  ul.  W ie ­
lopo le 32 .  9080
P o d u szk i w ló s ie n n e  ( ro s h a a r ,  6 sz tuk),  
w p i e rw s z o rz ęd n y m  s ta n i e ,  ok azy jn ie  
sp rz e d a m .  Kraków,  S m ole ńsk  35, m. 4. 
O bra zy  w ybi tnych  a r ty s tó w ,  w wielk im  
wyb or ze ,  na j  k o rzy s ta  i e j s z ę  ceny. Wa- 
wrz-ecki, K raków ,  W iś lna  9. S przed aż ,  
kupno , oc e n a .  974 2
Sprzedaż, kupno , komis* s re b ra ,  b ż u -  
t e r j i ,  z e g a rk ó w ,  fo to a p a ra t ó w ,  i n s t r u ­
m en tó w  m uzyc znych, p ian in ,  g a la n t e r j i ,  
fu te r ,  dy w an ó w ,  k i l im ów lip.  Kraków,  
Z w ie rzy n ieck a  25 . Sklep.  9 9 4 5
K ilim y  i dy wany ,  duży wyb ór ,  s p rz e ­
d a je  po n a jn i ż s zy c h  ce n ac h ,  Kraków,  ul. 
Długa 23,  Sk lep.  . 9735
O k a zy jn ie  s p rz e d a m y  p ięk n y  b łam  pi- 
ż m ak o w y ,  k o łn ie r z  z ru dego  i n i e b i e ­
s k iego  l isa.  u b r a n i a ,  p łaszcz ,  m aszy n ę  
do p i san ia ,  zeg ark i .  Komis,  Grod zka 59. 
G ard e ro bę , b ie li znę ,  o b u w ie ,  koce  
s p rz e d a je m y :  Kraków.  Długa  32, „ K u p ­
n o -S p rz e d a ż " .  261
S y p ia ln ię , s j a f y  k o m b in o w an e ,  t apczan ,  
p o leca :  M agazyn  Mebli ,  Kraków,  ul. 
K opern ik a  8. 2 7 6
K ilim  2 X l l/s m, c h u s tk a  w e łn ia n a  „ t u ­
r e c k a "  o r a z  w a l iz a  f o m i e r o w a n a  m a ­
ch o ń "  6 0 X 4 0 X 2 0  cm z a raz  do s p rz e ­
d a n ia .  K raków ,  Po dgórze ,  ul .  Rękawka.  
47 ,  m. 2. -  .6803
P ia n in o  p e łn o p a r c e r n e  k rzyżow e  z a g r a ­
n iczne  o k a z y jn i e  s p rz e d a m .  Kraków,  
św.  S e b a s t i a n a  18,  m. 1 . 4 3 5
F u tro  m ęsk ie  m are n g o  na  tę ż s z ą  o s o ­
bę ś re d n ie g o  w z r o s tu ,  fu tr o  p e rsk i e  
d a m s k ie  ś re d n ie j  wie lk ośc i  do s p r z e d a ­
n ia .  Krakó w, Dietl a 19/7.  642
M a te ra ce  włós ie nne .  dwa ko m p le ty  
s p rz e d a m .  Kraków,,  M e is e ls a  8 /4 .
N u rk i 2  sz tuki,  fu tr o c ie lak i  pi ękne ,  
f u te rk o  dz iec inne  b ia łe  i p o p ie l a te ,  l is  
Czarny okaz , ,  ub ran ie  c ie m n e ,  w ie rz c h  
n a  d am sk i  p ł a s z c z  sp rz e d a m .  Krakó w, 
S t ra d o m  1, p r a l n i a . '  119 8
M aszynę  do szycia  d a m s k ą  w dobrym 
s ta n i e  sp rz e d a m  t an io  za ra z .  Kraków, 
Długa 41, m. 9 (w podw o rcu ) .  1451 
P e le c a m y : u b ran ia ,  p łaszcze ,  fu tr a ,  dy ­
wany, k il imy,  ob razy ,  k rysz ta ły ,  m a s z y ­
ny do* p i sa n i a ,  a p a ra t y  fo to g r a f ,  i inne 
p rak ty c z n e  rzeczy . Knpno-Sprzedaż ,  Kra­
ków,  ul .  Długa  17. 1455
F u tro  pe rsk i e  luźne  m o d n e  I k u r tk a  
s e a l s k in o w a .  Sp rz ed a :  K raków .  C z a r ­
n ieck ieg o  8, m. 1 . 1 7 0 1
M aszynę  do sz yc ia  p i e r ś c ie n io w ą  w 
ba rd zo  d obrym  s t a n i e  s p rz e d a m :  K r a ­
ków, BI ich 6, m. 13. 2 1 3 2
S p rzedam  o k a z y jn i e  m asz y n ę  S inge ra  
d a m s k ą  Krakó w, S zew sk a  i n  2 1 3 5  
P a ln ik i do lamp k a rb id o w y c h  d o s ta rc za  
„ W s p ó l n o t a "  Krakó w, Die tla 74 .  213 8
Trencz g a b a rd y n o w y ,  k o s t ju m  g r a n a t . ,  
b ie l sk i ,  f u tr o  seałstkiinowe i c ie l a k i  —  
w sz y s tk o  s ta n  p i e rw sz o rz ęd n y ,  s p rz e d a m  
Krak ó w  S t ra d o m  1, Sklep r e p a s a c j i  p o ń ­
czoch . 249 7
Kapce  ory g in a ln e  z a k o p ia ń s k ie  ba rdzo 
do brze  w y k o n a n e  sp rz e d a m .  Kraków- 
Podg órze,  D ą brow sk iego  4 ,  m. 14, p i e r ­
wszy  p r z y s t a n e k  za  m o s tem  382 3
S zc z e n ia k i f o k s t e r i e ry  g ł ad k o w ło s e  do 

s p r z e d a n i a .  Kraków,  As ny ka  10 . W a l ­
cowa  3 9 9 1
P o p ie lic e  b rązow e  (spód  używany)  s p rz e ­
da m Zg łoszen ia  Kraków.  Zyb l ik iew .cza  
19,  m. 3. Biuro b u d o w la n e .  461 3
B ry cze sy  p o p ie l a te ,  s z a re ,  u b ran i e ,  p a l ­
t o  c z a rn e  c ie p ł e ,  futro c z a rn e  na piż­
m ak a c h ,  w sz y s tk o  b. d o b ry  s ta n ,  s p rz e ­
da : Kraków,  C z a rn ie ck ie go  8. m. I. 
S ing e ra  k u ś n ie r s k ą ,  o k azy jn ie  sp rz edam .  
Kraków,  R a jsk a  10,  m. 3 5404
F u tro  b r e i t s c h w a n c o w e .  p iękne  na s z c z u ­
p łą  osobę ,  o r a z  futro Oceloty .  pi ękne  
i ź re b c e  b rąz . ,  o k azy jn ie  s p rz e d a :  K r a ­
ków,  Ko ch an o w sk ieg o  2, m. 2. 51 64
F u tro  p e rsk i e  p ięk n e ,  luźne ,  modne,  na 
t ęż sz ą  p an ią ,  k u r tk a  s e a l s k in o w a ,  fu tro 
m ęsk ie  b ładne ,  b ry cz e sy  d o bre  pa lto  
c ie m ne  na w a ta l i n ie ,  u b r a n i e  —  s p rz e d a :  
Kraków.  C z a rn ie ck ie go  8, m. 1 . 5465
L is a  s r e b r n e g o  p i ęknego  sp rz e d a  o k a ­
zy jn i e  Krakó w, D ie tla  93 m. 5.
F u tro  ł apkow e  w olne  z z a rę k a w k ie m ,  
f o r t e p i a n  p ły ta  m e ta lo w a ,  "kilim o k a z y j ­
nie sp rzeda  Kraków S ta ro w iś ln a  64  8 
F u tro  s e a l s k in o w e  modne, m ark o w e  
s k ó ry  z p o p ie l a ty m  z a rę k a w k i e m  k a p i ­
szonem . n ied rog ie,  k ilk a  s k ó re k  s e a l s k c  
n owych do r e p e r a c j i  fu te r ,  spód  pod 
fut ro ,  s p rz e d a m  o k azy jn ie .  Kraków . P od­
gó rze ,  H e tm a ń s k a  6, m. 2. p ie rw szy  
p r zy s t a n ek  za  m os tem .  5 7 3 6
-Akordeon  Hohn er  T re m o la  IV. 120 basów.
3 r eg i s t r .  i b as  z reg i s t r e m ,  zupe łnie 
nowy sp rz e d a m .  Goniec Krak.  Kraków 
„Nr  5 7 6 4 "
O zdoby c h o in k o w e  czesk ie ,  w ię k szą  
p a r t j ę  sp rz e d a m  Ofe rty :  Goniec Krak.,  
Krakó w „Nr.  5 7 7 9 " .
P ia n in o  c z a rn e  m ało  używane ,  piękny 
ton.  s p rz e d a m  o r a ?  d a m s k i e  fu tro K ra ­
ków. nl Długa 18. m. 7 5940
P e le ry n y  gum owe a k a p tu r a m i  s p rz edam  
K ra k ó w  K a lw a ry js k a  6, m 5. 5949
M aszyn ę  S:n g e ra .  do s z y c ;a,  t a m o  sprze 
dam Kraków Kie lecka  30, dzwonek 
dozorcy , p rzeczn ic a  Mogilskie]  5969 
P ia n in o  krzyżowe, na płycie m e ta lo w e j ,  
w n a jl epszym  s t a n i e  sp rz e d a m  Kraków, 
Fil ipa 3. m. 6. 5000
Wózek g łęboki e u tk o  1 wózek  sp o r to w y  
Kon Kon na  k u lkow ych  ło ży s k a c h  do 
s p rzed an ia .  F Pa c tw a .  G r o d /k a  2 
U rzą d ze n ie  sk le p o w e  bez lady o k a z y j ­
nie do so rz eda ti '0  Kraków Ś em  ' a d z  
y eer- 11 m 7 6004
c o rtep !an  k r ó tk  o a m n o  nnty tap  
czan n o w o czesn y  sz a fę  k o m b in o w a n ą  
o k a z y j n e  s p rz e d a m  Kraków.  S ta sz ica  
9 m 2 603 2
S p rz ed a m  obrazy  St Ch le b o w sk ieg o  1 
W B a h a ło w icz a  Kraków,  W y g i n a  
Nr,  9,  m. 5. 603 3

P a lto  m ęsk ie  z im ow e na w a ta l in ie  b. 
c iep łe  z  k o łn ie r ze m  fu trzan ym , pó łb u ty  
m ęs k ie  c z a rn e  42 — 43, d y w a n  p e rs k i 
„ K a z a k "  2 4 0 X 1 6 0  do s p rz e d a n ia .  K r a ­
k ów,  Wielopole 10 m. 16,  II o f ic .  I p.  
P ia n in o  m ah o n io w e  za g ra n icz n e ,  pan- 
c e rn o-k rzyżow e,  s t a n  p i e rw szorzędny ,  
o k a z y jn i e  s p rz e d a m .  Krakó w, S i e m i ­
r ad z k ie g o  17, m. 1. 6 0 8 7
M aszynę  do szyc ia  k r y t ą  s p rz e d a m  od 
godz. 8— 11 i 18— 20.  K raków ,  św.  Se­
b a s t i a n a  18,  m. 1. 6 3 4 3
S y p ia ln ia  piękna ,  n o w o c z e sn a ,  k o m p le t ­
na  z b i e l i źn i a rk ą ,  w y k o n a n ie  ba rd zo  s o ­
lidne,  f o m i e r  k w ia t  d r ap e  i ja sna  g ru ­
sza do sp rz e d a n ia .  Kraków,  Pod gó rze,  
S t a ro m o s to w a  6.  604 7
Z a rę c z yn o w y ch  p a ra  p i e r ś c io n k ó w ,  u- 
b r a n i e  m ęsk ie  b. ł adne  o raz  fu tro d a m ­
sk ie  p o p ie la te  o k a z y jn i e  sp rz e d a m .  K ra ­
ków,  Grob le 20 ,  m. 6. 6 347
F o r te p ia n  k ró tk i ,  krzyżow y, pe ln opan-  
ce rn y  tan io  s p rz e d a m ,  od 2— 4 popol.  
K raków ,  K o n a r sk ie g o  52 , m. 9. 6 3 5 6
M aszynę  do p i sa n i a ,  nowy sy s te m ,  w 
d o s k o n a ły m  s t a n i e  sp rz e d a m .  Krakó w, 
S zp i ta ln a  2 0 2 2 ,  Skład  f o r t e p ia n ó w .  
F u tro  k ry te  d a m s k ie ,  n a jm o d n ie j s z y  f a ­
son* s t a n  p ie rw szo rzęd n y  o raz  spód  pod 
d a m s k ie  fu tro,  lekki,  n ied rog i ,  s p rz e ­
dam. Krakó w, M ic h a ło w sk ie g o  2,  m. 7. 
F u tro  s e a l s k in o w e ,  wolne ,  p ięk n e ,  łapk i 
p e rsk ie ,  b r e i t s c h w a n c o w e ,  o raz  fu tro  m ę­
sk ie  —  s p rz e d a m  ok a z y jn i e .  Krakó w, 
ul .  S t a ro w iś ln a  82,  m. 7.  6 3 6 8
Kapce o ryg in a lne  z a k o p ia ń s k ie ,  so li dn ie  
w y k o n a n e  sp rz e d a m .  K raków-Podgórze ,  
L im an o w sk ieg o  41, m. 1. 660 3
A u tko -w ó ze k  d z iec ięcy  o raz  sp o r to w y  
n a  ł o ży s k a c h  k u lk o w y c h  tan io  do s p rz e ­
d an ia .  Kraków,  M o s to w a  1, m. 3. 
S ch a ffh au se n  z lo ty  k ieszo n k o w y  o k a ­
zyjni e  s p rz e d a m .  K raków ,  św.  Józefa  
12,  Sk lep.  664 7
S przedam  cho dn ik  Smyrtfa 5.20 m i k i ­
l im w n a jl ep szy m  s ta n i e .  Kraków,  S t a ­
r o w iś ln a  8 0 ,  sklep.  663 8
F u tro  p e rsk i e  z c a ły ch  s k ó r  w b. d o ­
b ry m  s ta n i e  do sp rz e d a n ia .  Kraków,  nl. 
G ę s i a  30 , ,  m. 2 (obo k Rzeźni m ie j sk . ) .  
U b ran ie  c iem ne na w ysok iego  sp rz edam .  
Kraków,  W iz e s iń s k a  11, m. 14.  6 3 9 5
K o łd ry , w y k o n an ie  so li dne ,  sp rz e d a m .  
Kraków,  T a r ło w sk a  8, m. 5.  640 5
M aszyna  S inge ra  k ry ta ,  pa te fo n  o ry g i ­
n a ln y  z p ły ta m i,  k u r tk a  m ę s k a  e l e ­
g a n c k a  g r a n a t o w a ,  k o s t ju m  d a m s k i  zi­
m owy,  p ie rzy n a ,  d y w a n  2 * 5 X 2  do  s p rz e ­
da n ia .  W ia d o m o ś ć :  K ra k ó w ,  D ie tl a  8 3 ,
ra. 17,  o f icyn y. 67 39
Ł ó że c z k o  duże m a t e r a c e ,  łóżko po towe 
s p rzed a .  Kraików, Marika 19,  r ó g  F lo ­
r i a ń s k i e j ,  S k l e p . 641
F u tre  p e r s k i e  p r im a ,  w olne ,  o r a z  m ę ­
sk ie n a  wysok iego  o k azy jn ie  sp rz e d a m .  
K ra ków -P odgórze ,  R ę k a w k a  25 , m. 4. 
S za l n u rk o w y  sp rz e d a m  ok a z y jn i e .  Kra ­
ków,  J ó z e f iń sk a  30, m. 4 , m iędz y  g o ­
d z in ą  13— 14. 6 855
H a rm o n ia  p ian o w a ,  120 basó w ,  b ia ła ,  
3 r eg i s t ry  na m e ta lo w e j  p łyc ie  o k a z y j ­
ni e s p rz e d a m .  K raków ,  R y nek  P o d g ó r ­
sk i 12,  m. 22 .  6 856

 M«<ryminlRln»_____
S ep a rew an y , ł a t  4 5 ,  b.  k u p iec ,  poz na
P an ią  in te l ig e n tn ą ,  wiek  30— 3 5,  p o s i a ­
d a j ą c ą  "własne m ie s z k a n ie  w K ra k o w ie .  
P i e rw sz e ń s tw o  s fe ry  ku p iec k i e .  Cel m a ­
t ry m o n ia ln y .  Zg łoszen ia  ty lk o  z f o to g r a ­
fią  zw ro tn ą .  Biuro M aje w sk i ,  K raków ,  
pl.  WW. Ś w ię tych  8, pod „ J e s i e ń " .  
Cbcę w y jść  zamąż .  j e s t e m  mło dą ,  b. ł a ­
d n ą  i z g ra b n ą ,  r e p r e z e n t a c y jn ą ,  z w y ­
k s z ta ł ce n i e m  u n iw e r . ,  p o s ia d a m  w ła s n ą  
r e a l n o ś ć  w Kra kowie .  Szuka m p r a w d z i ­
wego a r y s t o k r a t y  ducha ,  sz cz e re g o  
p r z y j a c ie l a .  S t ro n a  m a t e r i a ln a  ob o ję tn a .  
PP. Leka rz e ,  In ży n ie ro w ie  i t. p. p r o ­
szen i  o p rze s ł an i e  sw y ch  zgłoszeń  m o­
ż liwie  z fo to g r a f i ą  z w r o tn ą  do: Biuro 
M aje w sk i ,  K raków ,  pl .  WW. Ś w ię tych  
8, pod „ J e s i e ń " .  381 5
K u ltu ra ln a , i n te l ig e n tn a ,  b lo n d y n k a ,  la t  
25 ,  ze  s fe r  p r ze m y s ło w y ch ,  p rzy s to jn a ,  
do b rze  zb u d o w a n a ,  w y s p o r to w a n a ,  p o ­
zna  P an a  do b reg o  c h a r a k t e r u ,  p r z y s t o j ­
nego , w y k sz ta łc o n e g o ,  na  s ta n o w is k u ,  
do la t  36,  ce lem  r o z j a ś n i e n i a  szarzyzny  
życ ia .  S p ra w ę  t r a k t u j ę  p ow ażn ie .  Cel 
m a t ry m .  s e p a r o w a n i  i wdow cy  w y k lu ­
c z en i .  Anonimy kosz.  F o to g ra f ia  p o ż ą ­
d a n a .  Oferty :  Biuro M a je w sk i ,  Krakó w, 
pl. WW. Ś w ię ty ch  8, pod „ W z a j e m ­
n o ś ć " .  3820
K tę ry  z p a n ó w  s f e r  rob o tn ic zo - r ze m ie -  
ś ln iczy ch  od la t  40 dp 46,  i n te l ig e n tn y ,  
e n e rg i c zn y ,  z ech ce  p o ś lu b ić  3 6 - lc t n ią  
k o b ie tę ,  p r a c u j ą c ą ,  m a j ą c ą  s k ro m n e  
m ie s z k an ie .  Wdowcy z 1— 2 m ałemi  
dz iećmi mil e wid z ia n i .  Tylko po w a ż n e  
zg ło sz e n ia  pod „ 7 2 “  do Biura  Ogłoszeń  
K r a jn a  Kraków,  Adolf -H itle r -P la tz  46 .

Nocleg!
N o c le g i in te l ig e n c j i :  K raków ,  Radz iwi ł-  
ło w s k a  14, m. 2.  6 3 3 8
N o c le g i:  Kraków,  S t a ro w iś ln a  52,  m. 13. 
N oc le g i przy jezdnym.  Kraków, św S e ­
b a s t i a n a  34.  m 2 462 5
N o c le g i:  Krakó w, S t a ro w iś ln a  28,  m. 23 .  
N o c le g i Kr aków,  Zie lona  25, m. 1. 6 333  
N o c le g i:  Krakó w, F l o r i a ń s k a  3, m. 8. 
N o c le g i:  Kraków , S z e w sk a  7,  m. 7. 
N o c le g i:  Krakó w, Grod zka  59, m. 12.

Nauka I wychowanie
P ro fe s o r  wyucza  w k ró tk im  cz as i e  j ę ­
zy ka  n iem iec k ie g o ,  f ra n c u s k ie g o ,  a n g  el- 
sk ie g o ,  k o n w e r s a c j a  t ak ż e  in d y w id u a l ­
n i e .  Zgloszemia w s e k r e t a r i a c i e  od  godz. 
8 ^ - 1 2  i od 15— 19, Kraków, ul .  św  J a ­
na  2, m. 17 1348k
K o n ce s jo no w an e  Kursy Kroju  i Szyc ia,  
r o zp o c z y n a ją  się 3 l i s t o p a d a .  In fo r m a c je :  
Kraków.  K onarsk ie go  32 . 533
M aszyn o p lsm o , s t e n o g r a f i a ,  i n d y w id u a l ­
nie,  n o w o cześn ie .  Kraków,  Grodz ka  27.

Różne
B ie liz n ę  m ęską  z p o w ie rzo n y ch  m a t e r i a ­
łów w y k o n u je  p i e rw s z o rz ęd n ie  G ro c h o w ­
ski,  Kraków,  F e l ic j an e k  7  (boczna).  
P lu sk w y  o r a z  w sze lk ie  ro b ac tw o  w raz  
z z a ro d k a m i ,  t ęp i  r a d y k a l n i e  gaz „ B F " ,  
o r a z  o d szczu rzen ie  p r z e p r o w a d z a  d ezy n ­
fek c j a  „ A z o t "  —  K ra k ó w ,  D ie tla  19/7 
tel .  183-31 . T a rn ó w  W ało w a  3. 1141
K raw a ty  o d n a w ia m  t an io ,  szybk o. No­
w a c k a .  Kraków,  Z ie lo na  25, m. 1.
K aw ę  z i a r n i s t ą  p r zy jm u ję  do pa leni a .  
S t a n i s ł a w  Wachel,  Kraków,  Długa  53 
Z g in ą ł w p ią t e k  p ies  t e r r i e r  c i e m n o ­
g r a n a to w y ,  wab i  s ię  „ M ic h a " .  Kto p s a  
od da  lub w sk a ż e  gdz ie s i ę  z n a jd u je ,  o- 
t r z y m a  b a rd z o  w y s o k ą  n a g ro d ę .  Z g ła ­
s z a ć  na  a d re s .  S oko łow sk i ,  Kraków-Pod-  
g ó rzc ,  T r a u g u t t a  2 0 / ’ 624 0
Sm aczne  o b :ady dom owe ,  św M ark a  21, 
m. 10, Od 12 -te j  do 15- te j  6 3 4 9
P ie s  czarn y ,  białe  podbrzusze ,  k ró tk a  
s ie rść ,  z g in ą ł  31.  X. br.  z t r a m w a ju  
nr. 2 — k e ru n e k  z Brono wie.  W a h ; s ię  
Kokuś.  Odprow adzić  za  w ysok im  w y n a ­
g r o d ze n ie m :  K raków ,  ul .  Kazim erza
Wielk-ego 80, m 1 636 6
Z g in ą ł pies 1. XI 1944 span lo l  b rązow o-  
bi ały Odprowadzić  lub w s k a z a ć  m ie j sc e  
p oby tu  za  w v n a g ro d z e n ie m  Kraków Ry­
nek  K 1e p a r rk l 9. m 13 654 0
P o s zu ku je  dz:e rź a w v  k 'o s k u  lub orzy- 
s tą p ie  do spółk'  ze w s n ó łn r a c ą  1 kani 
t a łem  Z g łoszenia  Biuro Maiewsk- K r a ­
ków, pl WW Św ię tych  8, Nr. , , ! 0 4 3 “ . 
S pa lo ny  ? W arszaw y ,  lat  65 p ros i  szla  
c h ę tn y c h  o f ia r o d aw c ó w  o m a r y n a r k ę  I 
c ie p ł ą  bieli znę .  Kraków,  ul ,  Dietl a 73,  
s c h ro n i sk o ,  pokój 12,  Mieczkowski.

W ydzierżaw ię  wzg lędn ie  o d s tą p ię  skilep 
k om is ow y w K ra k o w ie .  Z g ło sze n ia : Go­
n iec  Krak. ,  Krak ó w  „ N r. 6 6 3 7 " .  
W a rsz a w ia n k a  in te l ig e n tn a , s łab eg o  
z d ro w ia ,  w s k u t e k  o s t a t n i c h  w y p ad k ó w  
bez ś ro d k ó w ,  p r o s i  życzl iwych K r a k o ­
wian  o użyczenie  r zeczy uż ywanych ,  
m ia n o w ic ie  p a l t a  z im owego ,  o buwia  i 
iiMiych pzeczy c ie p łych  (w z ro s t  ś re dn i  
wyższy,  n r .  ob u w ia  37),  t a k o ż  poś c ie li  
i biel izny.  K ie ro w a ć  p r o sz ę  ł a s k a w ie  
pod:  Kraków,  Ko p ern ik a  9,  P r a ln i a  Kli­
n i cz n a .  K ie ro w n ic z k a  d la  W a rs z a w i a n ­
ki.  (W podw ó rzu  k o ś p io ł a  św.  Mik o ła­
ja  n a  p raw o ) .  6 5 0 1
K ołdry wykonu je  p r a c o w n ia .  Kraków,  
K r o w o d e r s k a  30, II.  p .  of ic .  6 677  
C hem iczna p ra ln i a  i far 'b ia ra i«  „ E u r o ­
p e j s k a " ,  Kraków,  D ługo sza  8 w po d w ó ­
rzu  p rzy jm u je  w s z e lk ą  g a rd e r o b ę  - do 
c hem icznego  czyszczen ia  o raz  bi eli znę  
i ko łn ie r zy k i  do p r a n i a .  W y k onan ie :  
szybko i s o li d n ie .  6891
Z ag in ą ł Leo n ard  Jan  Glódź, l a t  14. W dn. 
2 0  p a ź d z i e rn ik a  wyszed ł  z do m u  o go­
dz inie 11 z garmcakiem po obfad  z u l. św. 
S c b a s t j a n a  31 na ul .  S k a ł e c z n ą  i nie 
wróc ił .  Ry sop is :  Wysoki  szczupły,  b lon­
dyn, w g ra n a t o w y m  płaszczu , w beige,  
cy k l i s tó w c e  na  gł owie  W sze lk ie  in fo r ­
m ac je  o zagin iony m, za  w y n ag ro d zen ie m ,  
p ros im y  k i e r o w a ć :  Kraków,  ul .  św. Se- 
b a s t j a n a  31 ,  m. 11.

Postukiwanie sie wzajemne
C h a łu p ka  3an, h o m e o p a t a  z W a rsz a w y ,  
p rosz ony  o p iln e  podan ie  a d r e s u :  R. M. 
W it kow sk i ,  K raków ,  Czys ta  13.
W anda K ie s lń s k a  p o s z u k u je  s io s t ry  H a ­
liny i b r a t a  Józefa ,  o s ta t n io  p r z e b y w a ­
j ąc y c h  w W ars zaw ie  na  Cze mii ako  wie.  
H alin ę  s p o tk a n o  na u l ic y  Za gó rn e j  12,  
dn ia  16 w rześn ia .  Józef do dnia 15 w rze ­
śn ia  był w „ S p o ł e m " ,  późn ie j  w idz iano  
go n a  u lic y  W i la n o w s k ie j  Nr. 14.  Kto­
k o lw iek  mógłby p o d a ć  j a k i e ś  w ia d o m o ­
śc i  o ich  da ls zym  lo s ie ,  p ro sz o n y  j e s t  
o p rze s ł an i e  po c z tą ,  lub p rzy j ś c ie  pod 
a d r e s e m :  K raków ,  ul .  D ie t l a  9 7 /1 0 ,  u pp. 
Dr. Sc h re ib e ró w .  664 8
D u dz ik  W ład y s ła w a  z m a t k ą ,  R y t r o 1 264 , 
koło Nowego Są cza,  po szu k u je  k rew n y ch  
Dudz ika  M a te u s z a  z żoną  M ar ją  i c ó r ­
k ami W and ą,  D a n u tą  i Haliiną z  W a r­
sz aw y,  6680
M o g lłn ic k a  I re n a  z c ó re c z k ą  Alą,  zam. 
W a rsz a w a ,  R a k o w ie c k a  41, p o sz u k iw an a .  
W ia d o m o ść :  Dr.  Ba be l,  K raków ,  ul .  św. 
S e b a s t j a n a  7,  m. 10.  6 684
T e la ty c k a  A n ie la , Zona d o k to ra ,  z sy nem  
Je rz ym ,  zam. M iędz yl es ie  k . Otwoc ka  
Z ak ład  SS. Rqdziny M arj i .  K to k o lw iek  
m a  o ni ch  w ia d o m o śc i  p r oszony  bardzo
0 p rze s ł an i e  n a  adires: Babl ich ,  Z a k o p a ­
ne  „ L w o  w i a n k a " .  684 8
C h e le w ic k lc h  ro dz inę ,  d o k t o ra ,  j ego  b r a ­
ci ,  s io s t r ę ,  b r a to w ą ,  o raz  J a n in ę  z Cho- 
lew io k ich  T o m aszk iew icz ,  us il n ie  s ię  
p ros i  o d a n ie  zn ak u  życ ia .  I g l i ń s k a  Ma- 
r j a , ^ K r a k ó w ,  W ie lopo le  1, „ K r a k a u e r  
Z e i tu n g " .  158 4k
R o n ie w ic za  W o jc ie ch a , l a t  21 ,  z W ars za -  
wy-Raszyna ,  p o s z u k u ją .  W iadom ość :  inż.  
Roniiewicz W łodzim ie rz ,  K raków ,  K orde ­
c k ie go  9, m. 6, lub Inż.  Leon  Roniewicz,  
R aszyn,  p. ‘ P ruszków .  6 8 7 6
W a c ła w a  F ia łk o w s k a , W a rs z a w a ,  ul .  K ru ­
c za  41,  ra. 20,  p o s z u k iw an a  przez  m a t k ę ,  
M a r j ę  F i a łk o w s k ą ,  z a m i e s z k a ł ą  w So- 
bon iew ic a c h ,  gm in a  S w oszow ic e  koło 
Kra kowa .  6 9 3 5
G a le w ska  J a n in a , W a rs z a w a ,  Kaw cza  31, 
p o s z u k u je  m ęża  Adama Ga lew sk .e g o .  
W ia dom ości  p r o sz ę  k i e r o w a ć :  K ie lce ,  Bo- 
d z e n ty ń s k a  15.
U ttke  O lga  i Henryk  z W a rw a w y  z a ­
w ia d a m i a j ą ,  że  s ą  w Za k o p a n e m ,  w ,;:a 
„ O t o k " ,  u l. Gładkie .  129 9k
N ie s tó j Jad w ig a  z m a tk ą ,  z W a rsz a w y ,  
u l. R o zbra t  8, z n a jd u j ą  s ię :  Kielce,  u l. 
S a n d o m ie r sk a  3 1 ,  u pp. S. S z czud łow- 
s k ic h .  130 Ok
R u ff S te fan  \ Lila ,  Kraków,  W e st r in g  
21 , m. 10,  p o s z u k u ją  n a s t ę p u j ą c y c h  r o ­
dz in z W a rs z a w y :  Antoniny Simoms, Kre ­
d y to w a  6; S t a n is ła w y  S o b o le w sk ie j ,  
Chm ie lna  3 4 ;  B ron is ław y  Bi edrzyck iej ,  
K oz ie tu l sk ie go  2 3 ;  R o m an a  W awrzyn  i a- 
k a ,  Ch m ie lna  34 ;  H e n ry k a  R u ffa  w Le-

fi o n o w ie .  5543
. p. C h o rzew sk le g o  M aury cego  prof.  

inż.  s i o s t r z e n i e c  inż.  T a d e u s z  Ja w o r s k i ,  
Grod zisk Maz.? Sz ko lna  10,  u M icha ła  
Z w o la k a ,  prosi  o bł:żs.ze sz czegó ły  zgo­
nu i m ie j s c e  p o c h o w a n ia  w u ja  i c io tk i .  
P o s zu ku je m y  sy n a  i s y n o w e j  S t a n is ła w a
1 I reny R e m isz e w sk ich  z Pu ław. Adres :  
J. R e m isz e w sk i ,  po w. Tomasizów Maz. 
g mina  Ks>zcz'Onów, p o c z ta  Opoczno, wieś  
Brzezinki u p. P a ty g i .  158 8k
F io d o ro w  Heron im  p o s z u k iw an y  przez  
r o d z in ę  z a m ie sz k a ł ą  w so b ie  sęk ach,  
p o c z t a  S k a ł a  po d Ojcowem Distir. K r a ­
kó w,  g ospod .  Olesiń sk i Józef .  W ia d o ­
m o ść :  Kraków,  S t a sz y c a  14, m. 6. 
O stro w scy  Józef  i Lucyna  z dz iećmi,  
Hoża  2 7 ,  ob e c n ie  Cze rna  169 u  p. Ła- 
buzek* Kr zeszowice  kolo K ra k o w a ,  p ro ­
s z ą  o w ia d o m o śc i  ro d z in ę  i z n a jo m ych .  
J e z io ra ń s k a  W a n d a  Kraków,  S i e m i ra d z ­
ki ego 13 4, b l a g a  o j a k ą k o l w i e k  w ia ­
d o m o ść  o c ó rc e  Annie Dubow sk ie j ,  Ż o­
l iborz ,  K ra s iń sk i eg o  6.  6 2 5 3
B a c zy ń sk i Henryk  i H e len a  z W odziń­
s k ic h  z n a jd u j ą  s i ę  w Ch arszn icy ,  koło 
M ie chowa .  P o s z u k u ją  có rk i  Heleny,  p r o ­
s zą  o w ia d o m o ś ć ,  k to k o lw ie k  coś o n ie j  
s ły sz a ł .  6 2 5 4
N ag ó rsk a  Hal in a  z c ó rk ą  p o s z u k u je  inż. 
Ju li usza  N a g ó r sk ie g o .  W ia d o m o ść :  
P ru s zk ó w  Oł ówkow a 8,  m. p.  B e d n a r ­
sk ie go .  626 0
B re d o w ską  Marię  Lilkę,  z a m ie sz k a ł ą  o-, 
s t a t n io  W a rs z a w a ,  P o z n a ń s k a  3, u pp.  
W ie s io ło w sk ich ,  p o s z u k u ją  rodz ice  i 
Len a r to w ic z o w a ,  K ra k ó w ,  Długa  4,  —  
Apteka .  535 7
Z aw ad zka  J a d w ig a  z W a rsz a w y ,  ul .  
Adam a  P ługa  1 3 , p o s z u k u je  có rk i  J a ­
dwig i Z a w a d z k ie j ,  l a t  18,  o s t a t n io  
W a rs z a w a ,  o raz  có rk i Hann y Z a w a d z ­
ki e j ,  l a t  15,  s io s t r z e n i c y  Basi  Kwiec iń-

• sk i e j ,  l a t  10,  p r z e b y w a ją c y c h  o s ta tn io  
w Zie lonc e .  M ok ry  Ług, u ro dz iny  B ra l ­
c zy k ó w .  W sze lk ie  w ia d o m o ś c i  p roszę  
u s il n ie  k i e r o w a ć :  p o c z ta  J ę d rz e jó w ,
s k ry t .  po cz t.  1 0 , m a j .  S t rz e s z k o w ice  
lub Kraków.  T opo lowa  21, F. Guzikowa. 
Jó ź w ia k e w a  S t a n i s ł a w a  z W arszaw y ,  
R a d n a  6 p o s z u k u je  Leona  i Je rzego  
Jó ź w iak a  —  Ra d ń a  6, S w ię c k ic h  —  Kos­
sak a  16 Jod ło w sk ic h  —  N. Z jazd  7,  
Le s io w s k ic h  —  Cz. Krzyża 21, M ar tę  
J a s i o n a  —  K ra s iń s k i eg o  2. W ia dom ość ,  
p ro sz ę  k ;e r o w a ć :  w ieś  Chr zęstów , p-ta 
Koniecpol  u p O lszew sk ie j .  800
CzóJnowskl  Roman z W ars zawy,  L udw i­
ki 5, obecn ie  P io tr ków,  S u le jo w sk a  50, 
m 4, p o s z u k u je  z W a rsz a w y ,  Czółnow- 
słei Zófji ,  OlJ ! S t e f a n a  r>rewnowsk-/ .^,  
Leszno  1 1 7 ;  Czó łnowsk ie j  Oli z sy nem  
Kazimierzem  Leszno 8 ;  C z ó łn o w s k :ego 
Jerzego  z ż o n ą  Halin ą .  Leszno 4;  Kryń­
s k ą  M arj ę  z c ó rk ą  Ba rb a rą .  Brzozowa  
2 /4 ;  D r e w n o w s k ą  Mylę z s y n e m  Macie- 
c :e ie m  Służew . 105 2
K toko lwiek  wie dz ia łby  o l o s i e  J an in y  Ka- 
m iń sk ie j ,  k tó ra  m ieszk a ła  u E lżbie ty  
M iedz ińsk ie j ,  W arszaw a ,  S a m b o rs k a  1, 
m. 15. pr osz ony  je s t  g o rąc o  o w ia d o ­
m ość :  K-akó w. P :ł s u d s k :ego  5 m 2 Mo- 
fodeck.  3600
G«ś m*,ką M ar , ę Zof ię W a rsz a w a  Mo­
ko tów.  u! Dc 'na  24 o o s 2Uk u ’e Z rg m  ini 
Gośc  msk: Kraków Borek Fa łęcki .  u:
G’ówna 168 6 1 9 3
Budz yń sk i Ta deusz  zag in ą ł  W ia d o m o ści ;  
St . Budzyński,  Głowno, pow.  Ło wicz ,  ul.  
K ośc iu szk i 16. 6245

Za sp o k ó j d u szy  I .  p .

Marii I Zygmunta 
P E C H Ó W

z m arłych  dn ia  2 4  w rz e śn ia  1 9 4 4  r .  
w  W arszaw ie  

o d p raw io n e  z o s ta n ie  

Nabożeństw] 
w ś ro d ę  d n ia  8 l is to p a d a  1941 ro L - 
o g o d z in ie  9  ra n o  w k o ś c ie le  ś i .  

B a r ia r y  w K rak o w ie  
o  czym  z a w ia d a m ia ją  

6 9 7 4  C ó rk a , Syn  I R o n z ln a

y  Za  s p o k ó j d u szy  S. p .

Kazimierza
S A R B IE W S K IE G O

w p ie rw sz ą  b o le s n ą  ro c z n ic ę  tra g icz -  
n e j śm ie rc i o d p raw io n e  z o s ta n ie

Nabożeństwo żalobno
w e w to re k  d n ia  7 l is to p a d a  b . r . 
o godz. 9 ra n o  w k o ś c ie le  Panny  
M arii w K rak o w ie  p rze d  U krzyżow a­
nymi C h ry s tu sem , o czym  z a w .ad a -

m ia ją
6 9 4 2  R o d z ic e . Z o n a  I S yne k

L ip o w s k ą  K ry s ty n ę  z W arszaw y , u l. Z ło ­
ta  5 0 , p o sz u k u ję . K to k o lw iek  w ied z .a lb y  
>■ je j  losiie p ro szo n y  je s t  o ł a s k a w ą  w .a -  
d o m o ść : K rak ó w , u l .  P i łsu d sk ie g o  6
m. 2 . G łęb o ck i. 3 6 9 3
J a s ło . K ulow a T e o f ila , B oro#  B ro n ek  i 
J a d w ig a , o c zek u jem y  w a s  lu b  w ia d o m o ­
ś c i.  L im an o w a, B ank S p ó łd z ie lczy . Z n a ­
jo m y ch  p ro sim y  ró w n ież  o w ia d p m o śc i. 
PT . L e k a rz y  i le k a rk i  s z p ita la  U bezp.e- 
czalrni S p o łeczn e j W a rsz a w a , C z e rn ia ­
k o w sk a  u p rasz a m  o ła s k a w e  w ia d o m o śc i
0 B ogn.e  z e c h a n o w s k ie j,  p ie lę g n ia rc e .  
A pteki rz  C zechanow skii, T a rn ó w , A p te k a  
pod lw e m , u l. L w o w sk a  2 . 6 1 4 '
K w ia tk o w s k ie j A n ton iny  m a tk i ,  Z o lii 
K w ia tk o w sk ie j s io s t ry ,  W a rsz a w a , P u ­
ła w s k a  14, Spuirow ej J a n in y  i U rszu lk i, 
W arsizaw a, P u ła w sk a  16 p o sz u k u je  
K w ia tk o w sk i S ta n is ła w  u Józe! P rzeź- 
d z ik , p o c z ta  K ozłów , w ie ś  Bryzdzyn 
(M iechu sk e ) .  6 9 4 0
H ab o w sk ie l Ja d w ig , io n y  p u łk . b . W . P . 
u rzę d n ic zk i M a g is tra tu  w W arsz a w ie  i 
W aw ry k a  Je rz e g o  z B ia łe g o s to k u  p rz e ­
b y w a ją ce g o  w W arsz a w ie  p o sz u k u je  o ra z  
pros.l o ł a s k a w -  in fo rm a c je  o n ic h :  P a ­
w ło w sk a  K a z im ie ra . K ta k ó w -P lasz ó w , 
u l. Niwy 15. 6 9 2 3 .
Ż m ije w s k i Z b ig n ie w , za m . W a rsza w a , ul- 
Na S k a rp ie  6 7 , p o sz u k iw an y . Ż m ije w sk i, 
p . G poczno, w ie ś  W ola Z a lęż n a  N r. 3 5 . 
D ąb row ą  J a n in a  z sy n em  B ogdanem , z a ­
m ie sz k a ła  w W a rsz a w ie , u l. P rz eb .e g  2, 
p o sz u k u ję  m ęża  i ro d z in ę . W iad o m o ść  
k ie ro w a ć  H a u p ta n s tą d t  fUr S o z :a .v e r« l-  
c h e ru n g  w K rak o w ie , P ie k a r s k a  4. 
K o w a lc z y k a  K a z im ie rz a , l a t  37 , zam . 
W arszaw a . M okotów , u l. C isow a 17 1 
M arian n ę  Ja w o . ik, l a t  6 5 , zam . w a r -  
szayra , M okotów , W ik to isk a  3, k io rz y  
w ysz i z W arszaw y  po  du iu  24. IX . p o ­
s z u k u ję . U prze jm e w ia d o m o śc i p ro sz ę  
k ie ro w a ć :  S ta n is ła w a  K ow alczyk , K lce , 
ul. B odzen ty fiska  4 2 , m. p. T rę b ic k m j. 
M a tu sIA ska  R en ia , W a rsz a w a , W a w e lsk a . 
R odzice p ro sz ą  o ja k ą k o lw ie k  w ia d o ­
m ość K raków  M ik o ła jsk a  3 M atn s  ń scy . 
Inż. M a tu s IA sk l M ie c z y s ła w  z W arszaw y , 
N ato lifiska  10; o b e c n ie  z a m ie sz k u je ;  
K raków . M ik o ła jsk a  3 .
O m e lań Jk i. H e le na , z am . W a rszaw a  ut- 
B ra c k a  2 0 ; W an d a  M o ra w sk a , zam . w a r ­
s z aw a , u l. J ro w a rn a  20 . K to k o lw iek  p o ­
s ia d a  w iad o m o śc i o  n ich , p ro sz ę  u p rz e j ­
m ie z a w iad o m ić  J a n in ę  W iśn ie w sk ą , 
K raków , u l. św . T o m asza  29 , m 4 . 
K u szew ską  M arla  z  K am iA skich  z  N a­
to lin a , m ie sz k a  C zęs to ch o w a, Gen. Z a­
ją c z k a  5 . 96S
K to k e .w ls k  w ie d z ia łb y  o  m ie jsc u  n r-  
b y tu  S zkucko  H e len y , S o lo w ie j M a ij i-  
R cginy  P le b a n sk lc h  H elen y  I Z o j-Z o fji, 
z am . W a rsz a w a , A l.  J e ro z o lim sk ie  4 3 , 
P io szo n y  je s t  o p o d a n ie  w ia d o m o śc i: 
P ru szk ó w  k W arszaw y , u l .  K lonow a 6 , 
m . 6 , pan i A lic ja  E l le r t .  9 7 7
R ó ż y c k i Z bign iew , inż. a g r., la t  50 , 
z am . C ra c t  ego  11, w la śc . d ro g e r i i  u l. 
M a rsz a lk o w -k a . p o sz u k iw an y  p rzez  żo n ę
1 sy n a . K toby o n im  c o ś  w ie d z ia ł p r o ­
s z ę  b a rd z o  o ••■idom ość: K raków . P r ą ­
d n ic k a  6 1 , S u la rz o w ie . 1 042
P a b ls z c z a k  B ro n isław  p ro sz o n y  O ł a s k a ­
w e p o ro zu m ien ie  s ię  z  E. G ó rsk im . 
K ra k ó e ą  P o d b rz ez le  2 . m . 3 5  lu b  S-to 
K .zy sk a  4 , m. 8. 104 6
K u lik o w s k i Jó z e f  z  W arsz a w y , Al. J e ­
ro zo lim sk ie  32  (d aw n ie j k „ l.  S ta sz ic a ) ,  
p r i k r e w n rc h  I „ a l-m y c h  u w ia d o ­
m ość n o d  a d re s e m : K rak ó w , K o śc in szk l 
37 u  p. S ło m c z y ń sk ie j. 1309

Zguby kradzltżt
Z gu b ion o  K e n n k a r tę ,  w y s t a w i o n ą  p r z e z
gm .n ę  Brzeg; na n a z w isk o  Mar-cin M aj ­
ch e r ,  z a m ie sz k a ły  M iechów, pow-  J ę ­
d rze jó w .  1 413
S k ra d z ie n o  w p o c ią g u  to r e b k ę  d a m s k ą ,  
z a w i e r a j ą c ą  k e n n k a r t ę  i  inne  rze c z y ,  
w y s t a w io n ą  p rze z  S t a ro s t w o  Ję d rz e jó w ,  
n a  n a z w isk o  He lena  S t a n i s ł a w s k a ,  z a ­
m ie s z k a ł a  w Sędzis zowie .  1428
Z gub iono  K e n n k a r tę ,  w y s t a w io n ą  p rzez  
S t a d th a u p t m a n n a  w W a rs z a w ie ,  n a  n a ­
zwisko  Paweł  J e rz y  A s lanow icz ,  u r .  11 
s ty c z n ia  1907 . 4 6 5 9
Z gu b ion o  K e n n k a r tę ,  w y s t a w i o n ą  p rzez  
S t a d th a u p t m a n n a  w W a rs z a w ie ,  n a  n a ­
zwisko  J a n in a  Jó zefa  ze  S t a n ia w sk ic h  
As lanowicz ,  ur. 28.  III.  1 9 0 7 .  4 660
Z gu b ion o  p o r tf e l  z a w i e r a j ą c y  K e n n k a r tę  
Nr.  2 5 0 1 ,  w y s t a w i o n ą  p rzez  k o m is a rz a  
m. Wiel iczki  n a  n a z w isk o  E razm  Jan  
Szmykal,  poza  tym K a r t ę  P racy  i dow ód 
f irmow y na  toż  sam o  na z w isk o .  1 6 0 l k  
Z g u b io n o  K e n n k a r t ę  na n a z w isk o  W ierz-  
b a n  Leszek ,  zam. Krakó w, Gol ikówka  
2 7 ,  w y s t a w io n ą  w K ra k o w ie .  6 9 2 5  
S k ra d z io n o  dn ia  3 1 . X. 1944 K e n n k a r ­
tę,  A rb e i t s k a r t ę ,  Z e zw o len ie  p a  z a m ie ­
s z k an ie ,  z a św ia d c z e n ie  m eld u n k o w e  o- 
r az  Asygna tę  w ęg lo w ą  na  n a z w isk o  
P i e t r a s z e k  Jozefa  M ari a ,  zam .  K ra k ó w ,  
Urzędnicza  40.  693 6
S k ra d z ie n e  2. XI. K e n n k a r tę ,  K a r tę  P r a ­
cy,  zwoln ie n ie  od o kopów ,  A usw e is  z f i r ­
my E is en b a h n  S i g n a l - B a h n a n s ta l t ,  wy­
s ta w io n e  w K ra k o w ie  n a  n a z w isk o :  Ki­
s z k a  Józef,  nr.  2 2 .  II. .1924, Krakó w, 
św .  Be n e d y k ta  5,  m. 4. Prc ,zę  o z w? t  
za w y n a g ro d z e n ie m .  6 ^ 7
P a ra s o lk ę , j e d w a b  w k r a t k ę ,  
b a m b u *  z o s ta w i ł a m  w pTąłek 3 . ^  na 
o s t a h ‘ . j i  s e an s .  a  k in it  
P ro szę  o o d d an ie  za  wyn a g ro d z e ń .e tn .  
Krys ty na  Bogda ni ,  Kraków,  S t a ro w iś ln a  
51 ,  ra. 16.  696 7
Z gub iono  z e g a r e k  d a m s k i ,  b r a n s o l e t ę  
z ło t ą  c z a rn ą ,  dn ia  2 l i s t o p a d a ,  ul ic ami  
W a rs z a w s k a  do K a rm e l ic k i e j  Długą  —  
p o d z ię k u ję  za  o d n ies i e n ie .  K raków ,  W a r ­
s z a w s k a  1, m. 15,  godz.  12— 1. ' 6 7 8 2  
Zgub iono  s y g n e t.  P ro szę  o d n ieść  za n a ­
g ro d ą .  K '8ków .  P a ń s k a  5. m 4. 6 7 9 5
Zgubi łem w po n edz  a l e k  r ano przy u l. 
Pauł  ń rk  ej  to re t ik ę  s k ó rk o w ą  z w 'zys t*  
k mi d e k u m e n t a m  w ażnym  łączu  e z 
K enr .k a r tą  i k w o tą  zł.  570  — , na na- 
zwisko  Zuzann a  Biała.  Ucz c iwego  zna ­
lazcę  p roszę  o z w ro t  d o k u m en tó w  i to- 
r e b k 1: pod a d re s e m :  K raków ,  u l. A u g u ­
s t i a ń s k a  15 , m. 34 . 6 8 4 5

Wydawnictwo .Goniec Krakowski". Kraków, WIclopalc 1. —  Telefon 22061.


